
Nr. 113. Czwartek, 20 Maja 3 920. Rok 110.

GAZETA LWOWSKA
Wyehogcl aadaiawni. • faiiini* potitaia i  wyjątkiem miiZitil i dal

Nim.r pojedyńoay kontaj* w miajaea 1 wajprowiweyl 6 0  U
Blmrs a e d łk c jl  ] i d a l a l i l m f l  a l. Podwale 8. — Rkapadyeya aląjieowi 

> mmiejaeowa al. Czarnieckiego 12. Pojedyncze nemera do nabyeii. w Bkepadyoyi, al, 
u-wnixekiego 12, w Reki umie,., Proso we j, Chorąścayna 7, w traflkaon i biaraok 
denników. — Liaty naleiy frankować.

Raklamaeye otwarte wolne od opłaty. Konto P, K. 0. Nr. 141,SM,
Telefon Redakeyi Nr, 192, — Telefon ▲dainietraoyi 78, 

P R H N U M H R A T A i
miesięezniajówiaróroezaia pófroania

d . Lwowie bit do iow y ............................................10 Mk 30 Mk 60 Mk
» „ a do»«wrq.  .......................................18 Mk 36 Ma 78 Mk

1 przeeyłka pocztową w P o ls c e ............................. 12 Mk 36 Mk 72 Mk
„ „ w innych państwach . . 14 Mk 42 Mk 8 4  Mk

Wieraz noapar. 7 ławowy lab jego miej^s. 20 f., 
f  — Drobno ogłeek.sua po 30 Ł, od wyraża.

Oany og ło e ie ń  (anonsów): 
tabelaryczny i liczbowy 1 Mk 20 
tłastyw drakiew podwójnie.

Naaeołant i nekrologia po 2 Mk 60 f., po kronice 1 kowanikaty 4 Mk, za wierez 
4 łamowy izb jogo miejece miary nonpar.

Ogłoszenia w Dziennika zrzędowyn po 2  Mk, tabelaryczne i  lic i'.*—» po 2 Mk 
54 fan. za wierez nonpa-. 4 lamowy lab jego miajsoa.

Wszystkie ogłoszenia przyjmaja Adminiitraeya .Oazety Lwowskiej*, Lwów; 
Podwale 1. 3-, w godzinael od 8—2 1 od 4—6 i &cziarna Prasowa, Chorąicayzne 7,

.Przawodnik naakowy 1 literacki", dadatak mieeijozny otrzymają U li .  cało- 
1 pótreoni abonenci „Ozteiy Lwowekiaj" za połowy rocznej prenameraty tj. 60 K. (42 Mk,) 

aPncw ddnlk" esobtc pranamerowany koaztaja 120 Ł  (84 Mk.)
Listy i przesyłki rfkopisów należy przesyłań do Redakeyi .Przewodnika* pod 

aaresam; Lwów, al. Wałowa Nr. 31. 1. piftro (nad mazaninami.

0ZĘ8Ć URZĘDOWA.
pocztowego Ignacego Jekla 
c jalem  pocztowym.

Erakowie ofi-1
Lwów dnia 19 maja 1920.

i

Fieies sądu apelacyjnego we Lwowie 
Kamienował rewidentów oddziału rachunko­
wego lwowskiego są^u apelacyjnego Mirona 
Rudawskiego i Etn la Karola Penthera rad­
cami rachunkowymi poza etatem w tym od­
dziale.

Prezes iądu apelacyjnego we Lwowie 
Kamianował starszego ofieyała kancelaryjne- 
Rdwarda Jerzego Motyla i ofieyała rachun­
kowego Jana Lubaezowskiego rewidentami 
rachunkowymi lwowskiego sądu apelacyjnego,

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
kamianowsł asystentów rachunkowych tądu 
apelacyjnego Zygmunta Kusztelana, Włady- 
uława Klemensa Lewickiego i Edwarda Po- 
lielnickiego ofieyatami rachunkowymi tego 
'ćądu.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego Bomana Pasiewi- 
«in. asjotontem  podatkowym w XI. klasie 
rangi.

Dyrekcya skarbu zamianowała e lens 
ewidencyjnego M .reina Wachowskiego, geo­
m etrą ewidencyjnym II. klasy w XI. klasie 
rangi.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował adjunkta

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował asptran a 
pocztowego Henryka Baranka w Frysztacie 
praktykantem pocztowym.

Min;ster Wyznań Beligijnych i Oświe­
cenia publicznego reskryptem z 21 kwietnia 
b. r. 1. 6639/S II  nadal prawo publiczno­
ści dla klas I. i II  gimnaz/um realnego
0 0 . Pijarów w Bakowicach z tern zastrzele­
niem, ie  prawo to mole być zastosowane 
tylko do zwyczajnych uczniów zakładu, u- 
częszciających normalnie na codzienną naikę,

Ł frontów.
KMunikaty

*“ *!»*■» sz tak R  c H s r s iR s i
Z dnia 18 maja b, r,

Ha Ukrain5 e syt ia ya bez zmiasy. 
Koacentraeya wojsk nieprij iacielskich na 
całym froncie praeamośeis Kijowa trwa w 
ddszym ciągu. Na południe oa Dźwinr po 
długotrwałych zadętych walkach oddziały 
nasze p o i naporem przewalających sił n ie­
przyjaciela, cofnęły się poia linię obronną.

Pierwszy zast^wci szefa sztabu generalnego: 
Kaliński, pnłkownik,

Powrót Zwycięzcy.
Stolica Państwa witała wczoraj owa­

cyjnie powrót Naczelnego Wodza Wojsk 
Polskich Józefa Piłsudskiego.

Pomimo wyraźnych życzeń Naczelnika 
Państwa, powitanie zakreślone pierwotnie na 
skromne rozmiary, przemieniło się żywiołowo 
w m^nifestzeyę uczuć całaj stolicy, w któ­
rej brali u lział wsiyaey nia tylko reprezen­
tanci Bząiu, stronnictw, R*dy miasta, lecz 
ecła Juiność, która samorzutnie ras jeszcze 
w ten sposób chciała ztolyć hołd ukochane­
mu Wodzowi.

Beszta Państwa, która nie miała szczę­
ścia brać ndtiału w tej manifestacyi gorą­
cych uczuć, łączy się myślami i sercem ze 
stolicą w tern wielkiem istotnie święcie 
powrotu Zwycięscy, który idąc dawnym szla­
kiem Chrobrego i najpierwszych synów Oj­
czyzny, nwolnił uciskany kraj cd dzikich 
ciemięzców, wybił bramę dla cywilizacji, 
odpłacił zbójeckim bandom napady ich na 
naske linie i zwycięski sztandar polski za­
tknął na m i r  c t  Kijowa.

Nie trzeba podkreślać znaczenia tego 
faktu, która usuałc ju i nawet zegranict. 
Niedawno Journal des bebuts  p isa ł. .N a 
froncie polskim przełamana ofensywa zadała 
sowietom klęskę, która utorowała drogę do 
Kijowa, A zatem Polska pozostała jedynem 
państwem sdolnem pokrzyżować plany komi­
sarzy ludowych. Państwa bałtyckie trakto­
wały z sowietami. Bumunia musiała nraśleć 
o zorganizowaniu swych nowyeh terytoryów, 
wojska Petlury w rozbiciu musiały w Pol­

sce szukać przytułku, I  dlatego to sowiety 
chcisły uśpić rząd w am az.sk  pozorami 
propotyeyi pokoju, czekając tylko momentu, 
b/  Polsce sadzć cios śmiertelny,

Lecz na szczęście kosa trafiła na ka­
mień J n l z samegu początku Piłsudski od­
mówił zawieszenia biop.i i podwoił środki 
ostrolncści. Następnie nie dopuścił pełno­
mocników Lenina do Warszawy. Znając na 
wylot moskiewskich graczy, nie wpadł w ich 
sidła. To on natomiast sprawił im n espe- 
dziankę przez kontrofenzywę wedie wszelkich 
regnł. Był zupełnie w prawie, Nie można 
mn z tego powoda czynić ztrzutów. Prze­
ciwnie, trzeb i mu gratulować, il  wzmocnił 
on tamę, dzielącą Bossyę sowiecką od 
Niemiec*.

„Gratulować* Mn istotnie mole ~ zagra­
nica i cieszyć się z tego, gdyf On uchroni! 
i ją od niebezpieczeństwa trucizny bolsze­
wickiej szerzonej jzk  zaraza przoz Brousztsj- 
nów Trockich, Sobelsohnów-Badków, Leninów 
i innych.

My zaś w hołdzie pochylamy głowy 
przed Nim i naszą świetną armią, którą On 
powołał do lycia i poprowadził ją  do histo­
rycznego ju i dziś bojn, okrywającego pono­
wnym nieśmiertelnym blaskiem imię Polski 
i niosącego wolność również i narodowi 
ukraińskiemu. Dlatego te l di ś serca nasze 
biją zgodnym rytmem dumy, radości i wdzię­
czności, a myśli biegną do Warszawy, do 
T«go, któregr Imię jest na n stac t wszystkich, 
a który otoczony miłością i czcią narodu, 
przewodzi mn tak świetnie i prowadź’ do 
patęluej przyszłości.

Mie c z y sł a w  sm o l a r s k i. 9)

W A R N E Ń C Z Y K .
S P Y T E K  Z M E L SZ T Y N A ,

(Ciąg dzlszy).

III.
Wiosna była pogodaa, jssza, kwiatami 

| sypiąca, Daleko kędyś drogą ciągnął do
Krakowa lałobny wóz ze zwłokami Jagiełły, 

^  a tu w M elsitynie zapanował nowy rueh,
W jakby świele l-e ie  wstąpiło w zamek wa­

rowny razem *« szczebiotaniem jaskółek. 
Nie dziw było Sp*tkowym ludziom gotować 
poczty do drogi, ale teraz na rozkaz pana 
zbierali się szumniej, huczniej, zbrojniej n il 
zwyczajnie.

Gromadzono ludzi, zbierano nowe za­
ciągi. Bycerz mtlsztyński coraz nowe pcsly 
wysyłał i odprawiał. Nied.wno z mniejsiym 
pocztem był na zjeździć szlachty w Opatowie, 
gdzie radzono, jak odsunąć od tronu niele 
tniego Władysława, Nie wiedziano o wyni­
kach nic pewnego, Dcz krążyły wieści mię­
dzy słnlbą, i l  przybył tam nie podzianie 
biskup i wszystkie zamiary Spytka ponreszuł. 
J a .  oi rycerz wrócił chmura j ,  choć tern 
bajdzie i grolny i zacięty. Kupili się koło 

k  niego i rzucali na Zbyszka pogrćiki Dzierlek 
|  z Bytwian i.p a n  ze Zbąszynt,

Nie utaiło się te l między dworem, il  
1 w Krakowie jakiś rozruch będzie, gdyi prze­

ciwnicy k óle ,ica pragną za wszelką cenę 
do koronacji j' go nie dopuścić, Tak przy­
najmniej przechwalał się głośno, wyg~>au 
z Włoch, Saytka dworsL, kawaler Foscari.

Tymcs*sem przyszły inne wieści, ró­
wnie niespodziane, a złowróżbne. Oto po 
wrócił Ja nś Kornica z całą drużyną, Z dzi­
wem ich witano, gJy i  nie oczekiwano t*k 
rychłego powrotu. Jakoż Jacuś niedaleko za 
Kraków ujechał. Dowiedział się po drodze, 
ii  wykrawa zbójecka jego ojca przybrała 
obrót nieszczęsny, a rodst-e, pojwan w ucie­
czce przez mieszczany, leiz skuty w jednym 
ze śląskich rftuszy. O odbiciu go z garścią 
zbrojnych nie było co i marzyć, zgoła mniej, 
iż trzeba było wjechać w kraj wzburzony i 
na pogotowiu sto<ą y.

N :epoi'ze->ua była to rzecz dla rycerza 
u mieszczan leżeć w dybuch, a co wię*ej 
może i gordł'0 d ć według surowego ortylu 
Osłonić megłr go jedynie władza książęca, 
lecz r kute cza e poparcie mógł dać tylko dwór 
z Krakowa O wykupie nie oyło na razie eo 
m śl ć, gdyi mieszczanie zdawna jn i srodze 
byli ns pana Sie4rzeńca roztarci, a posia­
dłości jego z tją ł w odwecie bnrgrabia sła­
wkowski i aż do osądzenia sprawy siłą obie­
cywał ie trzymać

Wilcze to b)'ło plemię Jacuś Kornicz. 
choć litzył dopiei lat trzynaście. W więzy 
trza było w rąć  nfódort stka, by rodzica sa- 
tRotrieć z dwoma sługami nie biegł cobijać, 
Pcgryzt też Jaśkowi Toporowi ręce gdy go 
wiązał, by odwieźć do Melsztyna, a teraz 
w ciemnej izbie, nie jediąe nic, siedział 
w rozpaczy. Z czaaem, gdy pojął, iż co czy­
niono, zdziałano jeno kwoli jego dobra,

tembardziej się do pana Melsztyńskiego 
prtyw iąiał. twysz jednak jljftj*  ł  samotnie i 
błagał o ratunek dla rtd tiea .

Spytek z iś  zostawił mn wszelką wol­
ność, tylko go pilnie strzedz rozkazał. Skir- 
bó swoich nigdy nie żałował, więc Jaśka 
T-pora wysłał w drogę powrotną z okupem, 
Odbijać jednak Siostrzeńca nie miał ani 
czasu, ani siły, gdyż całą swoją moc na in tą  
wyprawę gotował.

Wszystkie te spraw r stały się powodem, 
iż bnrgrabia m lszty Saki, który starsinu panu 
jeszcze dawniej służy*, wziął chtopca mular­
skiego ze s b ą i?cszed ł zaniedbane iuż nieco 
mury osatrywać, Weszli oba do wieży, a 
potem po kręconych stopniach kam ernyeh 
na pierwsze piętro, zkąd przez drzwi ostro- 
łuirowe znaleźli się wnet w krużganku, który 
od wewnątrz utwierdzenie zamku rkalat.

Cz eu wojny narzucano drewniane »»- 
krycie, które nieprzyjaciel łatwo m gł kar 
kasam1 zapalić. Teraz jeszcze dąrhv strzegły 
utwie dzenia od wilgoci. Gdzieniegdzie tei 
ganki wi dl a i poa szczyt murów, pilno- 
wtne przez blanki iz^orokątne które dawały 
broniącym zasłonę Chował aię za nią łnez 
nik po \ v,-i erczeniu pocisku. Poniżej n*go- 
towano wązkie strzelnice. W wieżach też i 
wykuszach, gdzie występowały cne ponad 
pionowy występ piurów: rozwierały się pod 
stopami szerokie niem al aa łokieć manicbutv, 
sr>ez htó e lano wrzątek wody lub smołę 
gotującą się albf wreszcie rzucano pociski 
na poRtęiu’ąc*ch napastników

Groźniejsze jeszcze czekały ich niebez­
pieczeństwa, którym się i najtęższa zbroja 
rycerza nie oparła. U szczytu ran ro? wisiały

na łańcuchach olbrzymie biegi lub cięłke; 
kule ka oienne, Ezeregiem z sobą na żela^ 
znym ezsu rze spojone, które spuszczano na­
gle, by zgarniały i druzgotały w przepaści 
dńesiątki wojowników To te i grody ówcze­
sne niełatwo brać bydo siłą i nie jedeu z nich 
nie byłby uległ u ku  mm nieprzyjaciół, gdyby 
w progi j«(o nie wdarły się głód i zaraza, 
a częś-iej jeszcze razem z głosem puszczyka 
nie zapukiła noentt zdrad*, otwierająca drzwi 
tajemne.

Zzmik Spytk warowny był, ale nie 
od awiano go od lat, ani gotowano go do 
obrony Burgrabia melsztyński nierad teraz 
był z rozmaitych szkód widoku, a ie  czasy 
bezkrólewia zawsze były niespokoiae pomy­
ślał, że trzeba zwołać cieśle i mularze by 
panu, choć bez rozkazu nawet jego, dog, dzić.

— Widz eiiście, jako błazenak Bydz — 
prawił chłopak — za plecami pana miłości­
wego gębę wczorai przekrzywiał a mieczy­
kiem swoim grcźeie potrza-ał

— M sślslby on lepiej, jakby doweraem 
radę dał, Kołkowi i Sroce trefni-iom bisku- 
powym. Nie myś ę ta, by o tamek ten jaka 
nawała miała siw otrzeć Panom węgierskim 
i ślązkim za dżleko tutaj, Tatzrzynów od 
wieka chyba albo i więcej iżeśmy nie oglą­
dali. Nie waży się na Spytka żaden rycerzyk 
z tych, co krakowskich kupców teraz łupią, 
eboć zaprawdę wieeej tam rhójów niż ryce­
rzy. Ale może przy ść wojna.

— Prawią ladzie, i i  może być wojna 
domowa.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Tryumfalny fjaza Naczelnika Państwa io Warszawy.
Wczoraj o g Jx 4 popołudniu przybył 

Naczelnik Państwa z frontu ^kwińskitgo do 
Warszawy.

Przed godz, 4 okolica dworca Wiedeń­
skiego została zamknięta prztfs kordon po- 
lieyi, poza którym uszykowały się tysiączne 
tłumy ptbhczności. Wąskim kurytsrzem,
utworzonym przez policję, zdążały automo­
bile i pojazdy z przedstawicielami Bządu, 
Sejmu i prasy, zaopatrzonym, specyalnemi 
legitymaeyami. Front dworea Wiedeńskiego 
był wspaniale udekoroaaiy zielenią i em­
blematami narodowymi. U głównego wejścia 
uszykowała Big Bat'a miejska, na peron x»ś 
dworca wpuszczono tylko przedstawicieli
Biądu, generalicyi, prasy, oraz delegacye
pułnów. Przybył też batalion szkoły podcho-
rązycn z orkiestrą komendy miasta.

Wśród ouecnych zatwaiono Ministra 
wojny gen Leśniewskiego, oraz resztg Mini­
strów iwraz z Prezesem gabinetu p. Skul­
skim na czele, kierowników poszczególnych 
sekcji, wybitnyeh przedstawicieli prasy, władz 
krsjowycn itd.

Punktualnie o godz. 4 wjechał pociąg 
nadzwyczajny przybrany zieleń1 ą z Naczel­
nikiem Państwa. Bozległy się lzwięki hy­
m nu: „Jeszcze Polska nie zginęła",

(idy Naczelnik Państwa opuścił wagon 
salonowy, przemówił do niego Prezyd«nt 
Ministrów Skulski mstgpującemi słowy:

Panie Naczelniku 1 Nieśmiertelnym czy­
nem polskim dgdą dla .bisloryi zwycięstwa 
wojsk naszych na froncie południowo-wscho 
dnim, Żołnierz polski pod Twoim przewo­
dem Wodzu Naczelny nwoinił od jarzma 
bolszewickiego Podoi-*, Wołyń i Ukrainę. 
Bronią# granic Bzeczypospoiitej przed ną- 
w a’ą wojsk bolszewickich, obronił wolność 
polską i dał wolność innym. Bsąd Bieczy 
pospolitej wita Cię zwycięski Wodza, składa

Tobie i bohaterskiemu iołcierzowi polskie- 
m«, walczącemu za najszczytniejsze ideały 
ludtkośei, wyrazy czci i dziękczynienia. Na­
czelny Wódz Józef Piłsudski i Armia Polska 
niech iy ją l

Okrzyk ten powtórzyły z entuzjazmem 
zgromadzone tłumy.

Po tych słowach przemówił pułkownik 
ukraiński, będąey w otoczeniu oficerów ukra­
ińskich.

Następnie Naczelnik Państwa udał się 
przed dworzec, gauie powitał go prezes Ba­
dy miejskiej p. Ignacy Baliński, poczem 
Naczelnik Państwa wsiadł do powozi w to­
warzystwie Prezydenta Ministrów, udając się 
przez Alse Jerozolimskie i ulicą Bracką do 
kościoła śfr. Aleksandra, Po drodze tluiny 
wznosiły entuzyastyczne okrzyki na cześć 
Wodza. Za powozem Naczelnika Państwa 
podąiyły pojazdy z przedstawicielami gene- 
ralicyi, władz, oraz państw ententy z gene­
rałem Henrysem.

Na stopniach kościoła św. Aleksandra 
powitała Naczelnika Państwa kapituła i du­
chowieństwo i  Biskupem polowym Gallem 
■a czele. Po drodze do ołtarza obsypywano 
Naczeln.ka Państwa kwiatami,

Po urocxy8tem Te Deum  i po ukoń­
czeniu modłów, Naczelnik Panrtw a w towa­
rzystwie Prezydenta Ministrów p. Skulskie­
go skierował się w stronę Alei Ujazdow­
skich, lecz zanim dojechał do Alei, otoczył 
go zwarty tłum, wyprzągnięto konie i wśród 
nieustannych okrzyków pociągnięto powóz aż 
do Belwederu.

Na całej przestrzeni, którą jechał Na­
czelnik PtńBtwa, stały korporacye ze sztan­
darami, szkoły średnie ind, Domy były tde- 
korowane emblematami narodowymi i napi­
sam i: „Witaj Znycigzeol"

Sejm wainy.
(148 posiedsenie s dnia 17 maja).

Po odczytaniu in te rp e ls c y iM a rs z a łe k  
poświęcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
posłowi Nasiorowskiemu, poczem zawiadomił 
Izbę, te  Naczelnik Państwa zapowiełziat na 
18 b* m, odwiedziny swoje w Sejmie. Po 
przyoyiuc Naczelnika porządek dzienny bę­
dzie przerwany. Następnie odesłano do ko­
misy! skarbuwo-budżecowej w p erwezem czy­
tniku ustawy: 1. O pod tka od napitaiu i 
rent, 2. O podatku od skr»ynek depozyto­
wych, 3, O podwyższeniu i wyrównaniu sta­
wek przy opłatach stemplowych na obsza­
rach b. zaboru rossyjskiego i austryackiego,
4, O opłatach stemplowym od weksl;,
5. O uposażeniu urzędników.

Przystąpiono do

drugiego czytania ustawy o aprowisacyi na 
rok 1'JHO -Zl t. j. o projekcie rządowym o 

semestrze ziemiopłodów

P. L u t o s ł a w s k i  stwieidza, ła  stzn 
aprowisacyi od roku znacznie się pogorszył. 
Ponieważ zboża jest xa mato, przeto należy 
aloo podnieść produkcję albo sprowadzić

. W a r s z a w s k i

Zjazd literatów _i dziennikarzy.
I.

(Lepszy od swej sławy P. A. T. ■— Trzeba 
wyższego dosiąść konia! — Bzut oka z góry 
na chwilę przeszłą. — Próbka genezy. — Za­
wróćmy do źródła. — Przygwożdżenie szczerej 
prawdy. — Antypasty małżeńskie prasy z lite­
raturą. — Musimy sie rozstać. — Dlaczego ? — 
Czy tak będzie lepiej ? — Sanacja pod hasłem: 

l i ie  Gwe»fent hie Gibcllinen),
(s/aj Jak  tam było, co mówiono i co 

z tego wynikło — juz urU et orbi, ogłosił 
P. a , T,, usłsiny i skrzętny niepomny łat, 
które n e  dla rymu tu się wkradły, lecz z tej 
przyczyny, ża przypinać mu je przy każde) 
sposobności, stało się od pewnego czasu 
modą w naszej prasie. I n g r a m y  tego to 
Pata wydarły nam gtó. a:- atuty z ręki. 
Wracać ao powtarzania rezultatu wyborów, 
do streszczania przemówień, do wypisywania 
mówców, do podawani „tenoru" rezolucyj, 
byłouy czemś ló nie celowsm, jak wlewanie 
pełnych konwi wody — do stuani. Więc od 
tego sprawozdawca, który Pata ubiedz nie 
zdołał, (a jak tu tej sztuki dokazać wobec 
braka telefonicznego połączenia Warszawy 
ze Lwowem?) zwolniony być musi,

Pozostaje mu zresztą nierównie sympa­
tyczniejsze zadanie: do znanych już czytel­
nikom danych dorzucić jeszcze ten  i ów

zboże z zagranicy. Biąd nie może podjąć się 
normowania spożycia wśród ozłej ludności, 
a wobec tego mówca nie przewiduje dużego 
skutku po tej uslawie, która zdaniem jego 
opartą jest na fałszywych podstawach, Krzy­
wda rolnictwa polega na skrępowaniu ra- 
cyonaltej produkcyi. Konsekwencją sekwe- 
stru musi być zmniejszenie się produkcyi i 
dlatego mówca uważa sekwestr za fałszywą 
zasadę. Przez sekwestr rolnictwa się nie 
•leczy.lacz dobije: jedyną drogą walki z 
głodem są k u j  za przem/on ctwo, a pierw­
szeństwo dla kooperatyw przy dostarczaniu 
wagonów dis przewozu zbożs. Mówca nie 
przesadza kwesty*, czy Bząd nie wymoże na 
Sejmie wydania mu tej broni z ręki, ale 
aest zdania, ie  w niczym nie polepszy to sy- 
zuacyi aFrowixacyjnej.

P, D i a m a n d  wskazuje na to, ż e wt y m 
rokn uregulowano byt Państwa tylko d ię c i  
sprowadzenia znaczniejszych ilości zboża i 
mąki amerykańskiej. Na przyszły rok żniwa 
zapowiadają się gorzej, Chodzi więc o to, jak 
nabyć środki żywności dia ludności i jak je 
rozdzieli. Przy wolnym obrocie ceny wzro­
sną niebywale, wolny handel jest możliwy 
tylko wtedy, gdy towarów jest tyle, aby za­
spokoić mogły c iłe  zapotrzebowanie targu. 
Bząd musi stanowczo domagać się eekwestra. 
Omawiając widoki przyszłorocznysh zbiorów

stcztgoł na podstawie własnych spostrzeżeń 
lub wrażeń, a ponadto pokusić się o schara­
kteryzowanie ducha Zijazdt i rozpatrz ani e 
jego plonów, jeśli nie sub specie aeterniiatis, 
to w każdym razie ze stanowiska wzuesio 
■ego ponad enjrilę, któta — jest już za nami.

Pierwszy Zjazd delegatów zrzesteA dzien­
nikarskich i literacki h w jesi»ni r, ub, zbli­
żył nas ao przedstawicieli warszawskiego 
Sw.ata pisząc :go tak, że tym razem atmosfe­
ra była ;uż nierównie cieplejsza, co mogło 
tylko dodatnio wpłynąć na onrad przemeg. 
Więc znowu przy powitaniu, n« czele komi- 
t -ta organizacyjnego, ujrzelśm y czcigodną 
postać p. Stanisława Libickiego, który z ra ­
b in  oddaniem się przyjął na swe barsi, 
wiekiem zresztą nieugięte, ciężar bynajmniej 
niałatwego zadania. 1 znown przy boku jego 
stanął jako skrzętny i zapobiegliwy sekretarz, 
p, Stanisław Jarkowski, łączący z młodzień­
czym zapałem pedantyczną skrupulatność w 
dopilnowaniu powierzonych nu zadań.

Już przed pierwszem ofieyalnem zebra­
niem obu sekcyj: dziennikarskiej i literackiej 
odbyły one, każda odrębnie, konferencje 
przygotowawcze dla zorganizowania się w 
programie wspólnym i programach odrębnych 
każdej z osobna.

Owa wspólność okazzła się dość pro­
blematyczną. Wymiarkować to można było 
także na zjeidzie jesiennym, Stwierdzo­
no — bodaj czy nie redaktor Wł. Bański, tra ­
fnie to stwierdził — że literatura . prasa 
tworzą niedobrane stadło. Nawet, o ile pa­
mięć nie zawodzi, nie istniały dla nich mio­

stwierdza mówca, ie  przygotowania do tych 
zbiorów uą niedostateczne.Bząd dążyć powinien 
do obniżenia nietylko cen środków żywności, 
lecz wogóle dc obniżenia cen wszystkich to­
warów, Komisya prawnicza przygotowuje 
ustawę o walce z lichwą, ale środkami po­
licyjnymi nic się nie zrobi jeżeli fciernnek 
gospodarstw? nie będzie odpowiedni. Z ce­
nami pozostaje w ścisłym związku kwesiys 
walntowa, Mówca uważa politykę walitową 
rządn za cnybioną. Polemizując z wywodami 
p. Lutosławskiego stwierdza mówca, ie  od 
czasu pow stanit Państwa do dziś nastąpiło 
znaczne polepszenie i idziemy ku odroczenia 
naszych stosasków społeczno-moralnych. Mó­
wca oświadcza się za ustawą o sekweetrze 
całkowitym w brzmienia przedstawionem 
przez Brąd.

Minister aprowizacji Ś l i w i ń s k i  wy­
wodzi, ie  ustawa obecna ma charakzer świad­
czeń wojennych, a za sto wanie jej wymagać 
będzie od społec*eństwa wytężenia wszyst­
kich sił na atery sinych i moralnych. Sejm 
niech ją rozważy objektywnie, a nie pod ką­
tem widzenia porachunków partyjnych i po- 
rachnnków z Biądem. Od dobrej aprowiza­
c ji zależą losy Polski. W przyszłym roku 
położenie będzie bardzo ciężkie. Najważniej­
szy nasz produkt t. j. żyto przejadło, psze­
nicy zasiano bardzo mało, nie możemy też 
liczyć na zagranicę z powodu złej waluty, a 
takie i dlatego, id zagranica sama będzie 
miała nie wisie do sprzedania. Norma ży­
wności musi być odpowiednia, aby nie po­
trzeba było kupować cMeba pozaksrtkowego, 
a nadto cena musi być możliwie przystępna, 
Po omówieniu sprawy wolnego handlu i sta­
nowiska kontyngentowego, stwierdza Mini­
ster, i  , pozostaje nam jedynie tylko sekwestr, 
który musi być oparty na racjonalnych ce 
nsch. Trudność przedstaw a sprawa n cy i 
przyznanej producentowi, któremu trzeba dać 
tyle, aby uniemożliwić przemytnictwo, Mi­
nister życzyłby sobie, aby sekwestru nie 
wprowadzać gwałtem lecz aby Izba poparła 
go swe ją powagą, kierując się nie stanowi­
skiem klasowbm lecz względami na ogólne 
dobro krajn.

W iceminister skarbu p. By b a r s k i  
stwierdza, ie  pomyślny stan waluty zależnym 
jest przedewszystkiem od wytwórczości i od 
eksportu: musimy jak najrychlej zaciąć wy­
wozić, gdyż w przeciwnym razie na przyszły 
rok nie będziemy mieli za co putw ozić. 
Mówca powołuje się aia przykład Francyi 
gdzie frsnk podniósł się znacznie z powodu 
uchwalenia przez. Izbę francuską kilku m i­
liardów nowych podatków i oświadcza, że 
jak najrychlejsze zaprowadzenia reformy po­
datkowej może wpłynąć na podniesienie się 
sl~nu finansowego, a do tego przyczynić się 
także powinno i ograniczenie wydatków pań­
stwowych. Zspełnie \70ln j  obrót handlu wa­
lutami zagranicznemi jest niedopuszczalny i 
m isi być nregulowany. Ministerstwo skarbu 
wystąpi w najbliższych dniseh z propozycją 
udzielenia mu pewnych pełnomocnictw w tym 
kierunku,

P. G r z ę d r i e l s k i  jest zdania, ie  je­
dynie wam ienie wytwórczości zaspokoi po­
trzeby.

P. f l i r s z h o r n  sądzi, ie  w danym 
wypadku mamy do rozstrzygnięci! trzy kwe- 
stye: zwiększenie produkcyi, zwiększenie za­
pasów i zmniejszenie konsumeyi.

Z g o d n i e  z z a p o w i e d z i ą  M a r ­
s z a ł k a  p n n k t u a l n i e  o g o d z .  7 w i e ­
c z o r e m  p r z y j e e b a ł  dc  S e j m u  Na-

dowe miesiące. A teraz wołają wielkim gło­
sem: Dioeręonsl Mtże nawet i racja . Z tego 
bowiem, że wielu literatów musi szukać przy­
tułku w prasie, nie wynika jestcie, by prasa 
i lileratnra m ały iść w przyszłiść przykute 
do siebie, jak dwuosobowy rycerz z Lilii 
Wenedy. Zgoła inaczej kształtują się interesy 
dziennikarstwa, a prasy w myśl zaś zbawien­
nych haseł: .In teres gruntl*  i „Kochajmy 
się jak btacia, iachujmy się , jak żydzi 1" — 
najlepiej będzie, gdy tię  raz na koniee zli­
kwiduje tak nieprawidłowy stosnnek,

Ale to nie p. Babski wytoczył proces 
rozwodowy.

Przyinkć trzeba liteiatoss, ża pierwsi, 
na owym Z teadsie jesiennym wskazali na 
konieczność zerwania z tradyerą. Kiedy 
obrady ciągle jeszcze toczyły stę na tej pod­
stawie, ie  w Związku zrzeszeń pisarskich, 
jaki został zaprojektowany dla ochrony in ­
teresów braci skrobiącej piórem, mają zo­
gniskować się wszystkie stowarzyszenia tego 
pokroju, a więc czysto dziennikarskie, czy­
sto literackie j mieszane, literaeko-dzienni- 
karskie (a tych jeet właśnie najwięcej), — 
owóż kiedy tak postawiono kwestyę przed­
stawiciel „czystych" łiteratów, bei ogtódek 
oświadczył, ie  jego bracia po piórze, nie- 
sprofsnowanem od inkaustu prasowego, nie 
widzą w takiej kombinacji żadnych dia sie­
bie korzyści.

Powiedzenie to było jakby otworze­
niem oczn przymkniętych na światło praw­
dy życiowej. Z miejsca też zsbrsł glos inny 
literat, który jako „m iuzanieo", poeint się

e ż e l n i k  P a ń s t w a  t o w a r z y s t w a  
a d j u t a n t ó w .

Ukazanie się Naczelnika Państwa wio* 
iy  urzędowej wywołało w całej Izbie entu­
zjastyczne owseye. Wchodzi Naczelnik! wi­
tany burzą oklasków i okrzykami: „Niech 
żyje!", Owacje trwały długą chwilę. Mat* 
szałek zw rotonr do Naczelnika Państwa, któ* 
ry stanął w górnej loży po p rsv e ’ stron ' i I 
przemówił w te słowa:

Ssjm cały przez usta moje wita Cif 
Wodzu Naczelny wracającego ze szlakuw Bo; 
lesłsws Chrobrego. Od czasów Kircholmu l 
Chocimia, naród polski takich tryumfów sw e 
jego oręża nie przeżywał, ale nie tryumf nad 
pogrążonym wrogiem, nie pyeha narodowa 
rozpiera serca nasze. Historya nie widział* 
jeszcze kraju, któryby w takich warunkach, 
jak nasze, tworzył — jak n ;sz  — swoją 
państwowość. W takiej to chwili zwycięski 
Twój pochód na Kijów d ił  narodowi poczo* 
oie własnej siły, wzmocnienie wiary we wła­
sną przyszłość, w zm ógł jego działalność d#- 
chową, a pizedewszystkiem stworzył podeta* 
wę do pcmjślnego i stałego pokoju, którego 
wszyscy tak bardzo pragniemy. Czynem erę; 
łnyrn zaświadrzyteś nietylko o dzielności 
polskiego ramienia, ale wyrwałeś z pier>» 
nsrodu i w sztandar zamieniłeś jego nt; 
lepszą tęsknotę, jego rycerstwo w służbie 
wolności narodu. Daremnie wrogowie nasi 
liczyli na różnice poglądów politycznych w 
Polsce, całs Polska jest zgodną w pragnie* 
niu, aby ludność dsiś przez armię naszą u* 
wolmona, sama stanowiła o swoim losie, o 
formie swojej państwowości i formie swoje* 
go rządu (brawa). Armia nasza na ostrzach 
bzgnetów niesie wolność ludsośei przez tylu 
lat gnębionej, niesie tam pokój ludziom do* 
brej woli (brawa). W Tobie Naczelny Wo­
dzu, bez względu na różnice partyjne, wi­
dzimy symbol ukochanej naszej armii (bra­
wa). armii o takiej sile, jakiej naród nas* > 
nawet w swoich najświetniejszych czasach 
■ie posiadał (brawa), Zwycięstwa odniesione 
przez armię naszą pod Twojem przewodni­
ctwem wpłyną na losy Polski nie tylko na 
naszym wschodzie (brawa), ale i świata ca­
łego, bo świat cały wie, ie  Polska nie jest 
bezbronną (brawa),. Naczelnemu Wodzowi i 
Armii polsk ej Cześć t (burzliwe brawa i okla­
ski oraz okrzyki: „Cze^ć", tudzież okrzyki: 
.N iesh tyje Piłsudski!*),

M a r s z a ł e k  ogłasza przejście do po­
rządku dziennego.

P. H i r s c h h o r n  ośw iadcz się czę­
ściowo za sek restrrm , częściowo za wolnym 
handlem, a w końcu za tem, ie  powmae się 
obrócić pewną sumę n i  zakupno peunycia 
produktów, Sprawę odesłano -'o komisy: r- 
prowiakcyjnej, psczin  Marszałek ogłasza 
przerwę kwadransową^- nby powitać Naczel­
nika Państwa w gmachu sejmowym.

Po przerwie przystąpiono do

sprawozdania w sprawie kredytu 11 milio­
nów marek

na kolonie letnie: przewodniczący i sprawo­
zdawca komisyi opieki społecznej p. ks. Bli- 
ziński kreśli nadzwyczajnie ciężkie połotecie. 
dziatwy w naszym k ra ju : w szkołach począ­
tkowych stwierdzono 50 prc. dzieci chorych 
■a gruźlicę, rrtnnek  ich leży w koloniacL 
letnich. W nbiegłym rokn Sejm wyasygno­
wał na nie 2  i pół miliona m irek. W Ma- 
łopolsce wschodniej komitet pod nazwą „Dzie­
ci na wies" zorganizował 135 pełnych kelo- 
nij, z których korzystało 13.000 dzieci pol­
skich, rusińskieh i iydowekisb, Subi eneya

w tej chwili dzientikarzem czystej krwi, a 
przemówił, aby wrkazsć, ż na odwrót pra­
sa bynajm tiej nie pali sie do podtrzymywa­
nia tych stowarzyszeń d i ennikarsko-liters* 
ckich, ma boriem  specjalne swe interesy, 
które w ostatnich ezssach dały impuls do 
tworzenia syndykatów dziennikarskich.

I  .ta ło  się, ie  jakkolwiek Zjazd jesiec* 
ny zwołany został beu przeczucia zgoła owej 
rozbieżności prasy i literatury, powiedziano 
eobie ostatecznie: „To będzie najmądrzej! 
Musimy się rozejść! Można żyć pod jedaym 
dtehem, a lt każde w innym pokoju, Drzwi ,
pomigLi; pokojami będą zamknięte, a klacz *
spoczywać będzie w ręku wspólnych zebrań 
przygodnych".

Oto, jak przyszedł do skutku Zjazd te­
goroczny, skonstrnowany jn i zgodnie z dy- 
spozyeyą na poprzednim wydaną. Giła wspól­
ność prasy i literatury wyraziła się w zaga­
jenia. w raucie urządzorym przez miasto i 
w zakończeniu. W tej osłonie mieściły się, 
jak w pestce owocu kawowego dwa odrębne 
ziarna, dwa Zjazdy o charakterze odrębnym 
i odrębnych celach.

Twierdzi przysłowie: „Jeśli dwaj orze­
kną, żeś pijany, kłcdż się dc łóżka 1* Tedy 
i w tym wypadku bezcelową byłoby rreczą 
poddawać krytyce fakt dokonany. Trzeba go 
przyjąć tak, jak jest, zwłaszcza, ie  i liczba 
i powaga głosów nadały chyba sprawie do­
stateczną sankcję.

Trochę trudności będzie na rasie — 
niewątpliwie. Naprzód z istn iejące*, stowa­
rzyszeniami miciianemi, Zlikwidowanie i



sejaaowa nieM ko wystarczyła, ale *©soBtała 
* niej x górą 150.000 marek.

W rokn bieżącym Małopolska WBcbo- 
®nia musi wyałsć 15.000 dzieci na pełne 
kolonia a 14.000 na półkolonie. Ponieważ 
kosit utrzymania jednego diiecka obliczony 
jest pz 10 mareir, przeto razem wyniesie to 
4,700,000 Mk. Rząd zgodnie z propoxyevą 
^dpoFieanich Ministerstw uważa, źe 5 mi­
lionów na wschodnią Małoaolskę w zupeł­
ności wystarczy, zrobiono tylko zastrzeżenie, 
•by p id  op:e«.ą tego komitetu dostały się 
dzieci, nieiylfco ze Lwowa al.e z innych miast 
j»k P - rm jś la ,  St*nisłzwowa, Drohobycza i I 
la rncnok . Ns kolonia letnie w Małopolsee 
*aihodn o;, k ‘óre o h e jm  4862 diisci »rze- 
tnseryć należy 1 i pół miliona marek, z Kon­
gresówki należy wysłać w roku bieżącym 
10 000 dzieci: połrieba będzie jeszcze 8 mi 
liony oprócz przewidzianego pół miliona w 
budżeck Ministerstwa zdrowia. Wielkopol- 
sce i województwu pomorskiemu komisya 
proponuje 3 i pół miliona m arek: ogółem 
na wysłanie 50.000 dzieei konieczną jest sa- 
nra 11,000.000 Mk. Nie chodzi tu o senty­
ment lecz a interes Państwa. Wniosek ko- 
misyi w myśl wywodów referenta, aby po­
nad kwoty, przewidziane w budżecie Mini­
sterstw . skarbu wyasygiowało potrzebne fnn- 
dusze w wysokości 11,000.000 marek przy- 
jfito.

Przystąpiono do rozprawy
nad zaopairseni °m ludności w sól.
P. D i a m a n d  wspomina o zapowiedzi 

Ministerstwa przemysł* o pew iem  złago­
dzeniu monopolu sduego czyli o odstąpieniu 
części produkcji inięystywie prywatnej, Mo- 
wea wzywa Ministra, aby okazał więcej in i­
cjatywy w cela wzmożenia produkcji soli. 
Sejm powinien bronić praw Państwa przed 
prywatnym kapitałem, a w ięi przed odstą 
pieniem części produkcji Boli inieyatywie 
prywatnej. Najważniejsze gałęzie produkcji 
muszą przejść pod zarząd Państwa, które 
zarobkowaniem musi poprawić swój budżet, 
mmsi wyzyskać monopol spirytusowy, tyto­
niowy, produkcyę i rafineryę rspy, cc da 
mu możność pokrycia deficytu normalnego, 
gdyż projekty podatkowe, przedłożone przez 
1 linisierstwo Skarbu, są zdaniem mówcy 
niewystarczające.

P. M a t n s z  uskarża się na niewystar­
czające racye soli.

Wiceminister dla byłej dzielnicy pru­
skiej p. Poszwiński odpieraj zarzut uczyniony 
w czasie poprzedniej dyskusyi przez p. ks. 
Starkieoieza, jakoby przedstawiciel Mini­
sterstwa me chciał udzielić kom isji apro- 
wizacyjnej odpowiednich drnycli. Rezolucję 
kom isji aptowizacyjnej uchwalono.

Po odesłania szerega wniosków i.i- 
głyeh do odnośnych komisyj, dla izasidnie- 
nia nagłości wniosku związku ludowo-naro­
dowego w sprawie zbrodniczych gwałtów 
czeskich w Zagłębiu Karwińskiem, zabrał 
glos p. G ł ą b i n s k i  s tw ierdzane,»« obsza­
ry plebiscytowe mają już swoją martyrologię. 
W czasie latyfikacjl traktatu wersalskiego 
nie przewidywano nielojalności przeciwni­
ków i niezdolności k o a lic ji: na jednym 
obszarz? nasza komisya plebiscytowa musiała 
zwinąć twoją działalność tak, że plebiscyt 
dokona się na podstawie spisu sporządzone­
go praez nasiycń przeciwników.

Na Slązku Cieszyńskim mimo kilkakro­
tnego wyswpienia Sejm i, Cwsi niozaprze- 
sta ą swoich gwałtów, urządzają szereg bo­
jówek i wypędzają nasza ludność, niestety

Rząd nasz okazuje wobee tych zajść nie- 
czynność i bierność zupełnie nieuzasadnioną. 
Bo Polska ma taką siłę, że może nią impo­
nować przyjaciołom i nieprzyjaciołom Nie 
zachwycamy się ażyeiem ostatecznych środ­
ków, ale wiadomość, że jesteśmy gotowi do 
mch się uciec* powinna wstrzymać naszych 
nieprzyjaciół od kontynuowania swoich me­
tod. Wypadek gwałtu dokonanego na inży­
nierze Kiedronffl, naszym pizedstawieielu przy 
międzynarodowej komisji, znanym patryocie 
i działaczu śląskim, którego tak pobito, że 
niewiadomo czy jeszcze żyje, jest tego ro­
dzaju, że każde państwo powinno domagać 
się eatysf; k -yi ewentaalaie zagrozić zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych.

Wniosek związku ludowo-narodowego 
wzywa Rząd, aby zażądał od komisyi mię­
dzysojuszniczej surowego ukarania w-nnych 
znęcania się nad poickimi działaczami w 
Orłowej i morderczego zamachu na inżynie­
ra Kiedroma, natychmiastowego usunięcia z 
terenu do linii z 5 listopada żandarmeryi 
czeskiej i wszelkich władz czeskich zazna­
czając, że w przeciwnym razie Rzeczpospoli­
ta  Polska będzie musiała zabezpieczyć spo­
kój i życio polskiej ludności na Slązku Cie­
szyńskim własną siłą orężną i zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Czechami.

Wniosek jednomyślnie przyjęto. Będzie 
on w komisyi dla spraw z»gr?nicznyeh roz­
patrzony łącznie z aialogiczaym wnioskiem 
p. Buzka.

Następne ostatnie przedświąteczne po­
siedzenie odbędzie się jutro o godzinie 4 po 
południu.
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Wyjazd Ministra aprowizacji
do Małopolski i aa toreb/ plebiscytowe.

M inister aprowizacji Śliwiński wyjeż­
dża dziś, celem bezpośredniego zetknięcia się 
z apaiatem aprowizacyjnym i celem rozwią 
zin ia szerega zagadnień aprowiiaeyjnych w 
drodie jak najściślejszego kontaktu z szero- 
k ie t i warstwami ludności i ich przedstawi­
cielstwami, do Małopo^ki i na tereny ple­
biscytowe.

Przewidziane jest zwiedzenie i odbycie 
szeregu konfereneyj przez M inistra Śliwiń­
skiego w Krakowie, Bochni, Wieliczce, Tar­
nowie, Gorlicach, Spiszu i na Oranie, Gie 
szynie, Przemyśla, Lwowie, Stanisławowie i 
Tarnopola.

Ministrowi towarzyszyć będą szef sek- 
cyi Stoiński, n&cielnik wydziału prezydyal- 
nego Bóg i sekretarz osobisty p, Pogo­
rzelski,

Walka z epidemiami.

Naczelny Komisarz Ziem Wołynia i 
Frontu Podoiskiego zarządził ś .is łe  wykona­
nie na podległym sobie teranie następujące­
go r<-'x*tT*ądiwiia Naczelnego Nadzwyczajne­
go Komisarza do walki z epidemiami:

Na granicy Ziem W chodnich i przy­
ległych powiatów Rzeczypospolitej Polskiej 
nstanawia się dozór sanitarny nad osobami 
przyjeżdżając* mi W myśl powyższego usta 
mawia się trzy linie s tacji kontroluj eh. Li­

nie te mają swoje stac je  w następujących 
miejscowościach:

Linia pierwsza przechodzi przez nastę­
pujące stacje kolejowe:

Dżwińsk, Króiewszczyzna, Borysów, Bo- 
brujak, Mikaszewicze, Siepetówka, Płoskirów, 
Kamieniec Podolski, Sniatyn,

Linia druga:
Wilno, M-iłodeczuo, Mińsk (względnie 

Baranowicze), Łuniniec (względnie Pińsk), 
Sarny, Równe, Tarnopol, Kołomyja.

Lima trzecia:
Białystok, Brzefć L :tow<iki, Kowel- 

Lwów Stanisławów- Na wyżej wymienionych 
sfccynch, których urządzenia będą otwiera­
ne koiejao w miarę (lodków, będących do 
dyspozycji, przeprowadzana będzie kontrola 
sw -u  zdrowia i czystości jadących kolejami. 
Wszystkie osoby cywilne, udające aię na te­
ren Państwa Polskiego, które cheą uzyskać 
pozwolenie na przejazd koleją poza wjmie- 
nione punkta trzech linij kontrolnych obo­
wiązane są zgłosić się do zarządu stacyj 
kontrolnych, będących ekspozyturami komi- 
saryatów nadzwytzajnych do walki z epide­
miami. Osoby, które po zgłoszoniu się do 
zarządu stacyj kontrolnych ninane będą za 
zdrowe i wolne od robactwa,jjoraz eo do któ­
rych stwierazonem będzie zanzezeprenib ospy, 
otrzymają zezwolenie na dalszą podróż z pra 
wem, na >asadzie świadectwa, do kupna bi­
letu, oraz noclegu w hotelach i pensjona­
tach. Osoby z objawami chorób zak&żuych 
mają być zatrzymane i leczone. Osoby, u 
których atwierdtono wszy, będą poddane 
przymusowemu oczyszczeniu.

Osoby jadące z ognisk zarazy, w 
których panuje ospa, cholera, desynterya 
i dżuma, pozostają pod obserwaeyą lekarską 
na punktach kwarantannowych w ciąga dni 
5 i wrazie s tw  rdzenia dobrego atanu zdro 
wia po tym terminie mogą jechać dalej. Ba­
gaż, ubranie i wszelkie przedmioty z w yjąt­
kiem rzeczy, ulegają j" h  zepsuciu (skór : 
papierów), należące do osób zatrzymanych, 
jako podejrzanych o roznoszanie choreo za­
kaźnych, podlegają przymusowemu odkażeniu. 
Kraztowncści i papiery w czasie odbywania 
kwarantanny i odkażania rzeczy mLją być 
pod osobistą odpowiedzialnością i aa pokwi­
towaniem powierzane naeieln.kom kontrol­
nych stacyj. Osoby zatrzymane na stacjach 
kontrolnych po przybyciu do celu podróży 
obowiązane są stawić się do lekarza powia­
towego, względnie gdzie taniego lekarza 
niema do władz policyjnych, w celu dalszej 
obserwacyi w miejscach zamieszkania. Ko- 
sita  związane z leczeniem, oczyszczaniem i 
obserwacją osób zatrzymanych, zarówno jak 
koszta utrzymania tych osób w czasie przy 
musowego zatrzymania, oraz koszta odkaża­
nia rzeczy i wydawania świadectw ponosi 
skarb Państwa.

Wszystkie władze państwowe (cywilne 
i wojskowe) oraz władze komunalne, jak 
rówaież osoby powołane, powinny ściśle 
przestrzegać wykonywania tych zarządzeń i 
w razach przekroczeń lub zaniedbań, natych­
miast powiadamiać punkty dororu, kom iaa- 
ryaty i inne urzędy zdrowia, oraz posteruaki 
policyjne, W inni przekroczenia przepiaów, 
w artykułach poprzednich zawartych, ulegną 
w drodze administ a j  nej karze grzywny 
od 100 do 1000 marek, lub areBztu do.trzeth 
miesięcy.

POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitei Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10.

Lwów 19 maja 19!iC.

K nlendnrs.
C z w a r t e k ,  20 maja.
Rzym. kat.: Bernardyna,
Gr. kat,: Za. ci. Kresta,
Słowiański: B r.nipua.
Wschód ałońca c godzinie 4 irinu t 10 

zachód słońca c godzinie 7 minut 48.
Temperatura o godzinie 12 w południe

4- 21 stopni,

— Gen. Lameznn - Salins dawóica
Okręgu Generalnego, wyjechał wczoraj na 
inspekcję okręgi,

— Polnej w gabinecie ukraińskim. 
Od osoby, znającej dobrze stosunki kijowskie 
otrzymał n a to w sk i Lustr. Kuryer Codeiwny 
interesują ;e informacji o Polakach w gabi­

necie ukraińskim Andrzeja Lewickiego (któ­
ry jest zarazem ministrem spraw zagrani­
cznych).

Polaków w gabinecie zasiada dwu. Je ­
den z nich, p. Jan Henryk Józewski, zajmu­
je ważne stanowiski wiceministra spraw za­
granicznych i zaitępcy A. Lewickiego. P. Jó 
zewski liczy lat 29, jest inżynierem z zawo­
du, synem Krakowianina p, Walerego Józew- 
skiego. Ukończywszy wydział matematyczny 
na Uniwersytecie kijowskim, studyował na- 
stąpnie filozofię, a równocześnie zajmował 
tie żywo pracami społeezno-orfaiiz&łyjnemi, 
odgrywając duzą rolę w spi łecieństw ie pol­
akiem w Kijowie i na Ukrainie, gdzie prze­
bywał aż do lutegc 1920 r , szczęśliwie wy­
myka ąe się bolszewikom, którzy wyznaczyli 
cenę na jego głowę.

Wreszcie, gdy mu już gruut p*ll» się 
pod nogami, udało mu aię w lutym br. 
przemknąć się przez linię bojową wojsk bol­
szewickich i przybyć do Warszawy, gdzie 
pracow ał w dowóditwie naczelaem i współ­
działał przy zawarciu układu z Petlurą i pań­
stwem ukraińskiem.

Tekę rolnictwa w gabinecie ukraińskim 
objął p, Stępowski, właściciel dóbr w powie­
cie iityńakim, bardzo znany i powszechnie 
szanowany obywatel, wybitny działacz spo­
łeczny, który zwłaszcza jako opiekun mło- 
drieży zyskaj! szeroki rozgłos. Prawość cha­
rakteru , wielka uczynność obywatelaka i 
energia w działaniu zjednały p. Stępowskie- 
mu wielki mir na Ukrainie zarówno wśród 
Polaków, jak wśród Ukraińców.

f  L udw ik  L in k . Uczynny, szlachetny,
wybitnych zdolności rokował najpiękniejsze 
nadzieje. Kochany niezmiernie przez przeło­
żonych, kolegów i wszystkich, w których 
otoczeniu kiedykolwiek przebywał, oddany 
ciągłej prtey rad  doskonaleniem się wewnę- 
trznem — pizebył wiele. Siezegóinie bole­
śnie odciął długie, ciężkie dni niewoli ukra­
ińskiej, zdany z wielu innymi na łaskę i 
niełaskę żołdactwa ukraińskiego.

Po odzyskaniu wschodniej Małopoltki 
przez dzielne wojska gen. IwaszkiewiczJ 
wrócił ś, p. Ludwik przed rokiem do wolnej 
Polski, jak dawniej pogoday, żartobliwy, a 
nadto szczęśliwy, rozentuzjazmowany i rrący  
aię do nowele życia, do pracy. Mimo Sty­
cznego wyczerpania z powodu przebytej 
sześciomiesięcznej zwyż niewoli — zgłosił się 
bezwłocznie do szeregów W. P,, gdzie gor­
liwie i sumienuie pełnił służbę do ostatniego 
tchu,

W styczniu b. r, przydzielony zoatit 
ś. p. Ludwik, jtko  medyk do oddziału zaka­
źnego sipitala okręg, w Przemyślu i tam 
spełnia;ąc trudne obowiązki przyszłego za­
wodu — gotoweść swoją do ofiar przepłacił 
życiem; zaraziwszy się tyfusem plamistym, 
zmarł 28 kwietnia b, r,

— D ep u ta ty  u rzęd n icze  za miesiąc 
laty. Małopolski Urząd zaopatrywania praco­
wników pańsłwowyeh prosi nas o zaznacze­
nie, iż deputaty za miesiąc luty b. r. wyda 
wane są konsumom i atacyom rozdzielczym 
od dnia 19 b. m.

Deputat powyższy składa się e 8 kg. 
mąki pszennej amerykańsk ej, 0 6 kg. cukn , 
i W 6 kaszy za cenę Mk. 55, do której kon- 
sumj doliczać będą koazta opakowania i ad- 
minist acyi.

U rząi prosi stacje  rozdzielcze o na­
tychmiastowy odbiór produktów, awizowane 
bowiem z Warszawy daleze transporty wy­
magają opróżnienia msg.zynów. Biuro urzę­
du (Wałowa 9) czyine jest od godz. 8 ra to  
do 3 popołudniu w soboty do godz. 1 po 
połud. Kasa rzynna jest od godz. 8 rano do 
12 w południe. Dyrektor urzędu przyjmuje 
strony miejscowe od godz 12 w południe 
do 2 po południu.

Urząd zaznacza, iż produkty wydawane 
będą tylko tym stacyom rękodiielniczym, 
które przez zwrot pokwitowanych list żywno­
ściowych, wyrachowały się z rozdziału pro­
duktów za miesiąc grudzień 1919 r. i sty­
czeń b. r.

— Ju b ileu sz  półw iekow ej p racy  ze­
ce rsk ie j. Lwowski świat drukarski obeho- 
d zć  będzie w niedzielę Zielony eh Świąt uro- # 
czystość jubileuszową eiteru kolegów zawo­
dowych, pp.: Kajetana L a s k o w s k i e g o ,  
Zygmunta Ż m u d z i ń s k i e g o ,  Adama Ko s t -  
k i e w i c z a  (dłucoletniego współpracownika 
technicznego Gamety Lwowskiej) i Kazimie­
rza G r z y s z e c k i e g o .  którzy już 50 lat 
pracują w zawodzie drukarskim. Rano odbę­
dzie się naboż ńitw o na intencję jubilatów, 
wieczorem zaś w e . li „Gwiazdy* touanysk ie  
zebranie.

W gronie wyisj wymienionych mieli 
zasiąść na godach jubileuszowych jesseze 
dwaj; Maciej Orawetz i Julian Bihałowies 
lecz śmierć nie pozwoliła im dożyć tej chwili.
W niedzielę odbył się pogrzeb ś. p. Orawetza, 
<>negdsj złożono w mogile zwłoki ś, p. Bi- 
hałcwicza.

— Zniesienie cenzury . Wskutsb roz­
szerzenia roikazownictwa D. O G. Lwów 
również i na detychczasowy Małopolski ob­
szar etapowy, znosi 8‘ę z dniem 16 maja b, 
r. przymus c m nrainy  dla korespogdency;

w niejednym wypadku okaże się ntrudnio- 
nem postanowieniem ststutu, Tam zaś, gdzie 
Ow szkopuł się nie £ a unie, może wiele kło­
potu nastręczyć rozdzielenie jednolitego do­
tąd Towarzystwa na dwie trzodki, z których 
jedna przystać miałaby do konfraterni lite 
raekiej, druga zaś pomnożyć zastępy człon 
ków stowarzyszeń czysto dziennikarskich, 
Wedle jakiego klucza n. p. rozdzielać by się 
miało w podobnym wypadku majątek roz­
szczepi: nego Towarzystwa? Bo jakfcolwiik 
l ite rau  a i prasa ma.ą aspiracje idealne 
przedewszystkiem, iU  stowarzyszeń ich je­
dnak „de <jUibus1 obojętne być nie może

A potem... co taki b :eday mieszaniec, 
literat - dziennikarz, ma począć z sobą? Nie­
wiele byłoby poeieeby ani dla niego ani dla 
asocyacyi, gdyby wezwawszy po-rądnego chi­
rurga, dał Bię przepołowić i jedną połową 
pomaszerował pod dach zrzeszonej literatnry, 
drugą zaś czmychnął na podwórko syndyka­
tu  dziennikarskiego. A takich literatów, co 
wysługują się prasie i takich dziennikarzy, 
co modlą się pod figurą iurnalictyki, a dya- 
bła literackiego mają za skórą, jest — może 
nie w WarBzawie, czy gdzieindziej — lecz 
(jeśli wolno zerknąć najbliżej) na gruncie 
lwowskim nierównie więcej chyba, niżli li­
teratów pur song.

Jednak każdy z nich przyznać m isi, 
że choć tak jest, jest to niadobrze. I każdy 
z pewnością nie miałby l i c  przeciwko temu, 
gdyby mu dano sposobność, pracować na tern 
polu, które jego zdolnościom jest najwłaści 
wsie. A rozdział dokonany na Zjeżdzie w War-

siAwie dąży właśaie do stworzenia owej mo­
żności. Problem to zastraizający sceptyków 
swą wielkością, ale moż!iwy, ale nie utopia, — 
zwłaszcza dzięki stanowisku, jakie Rząd nasz 
zajmuje wobec prasy, literatury i sztuki.

Jużci nie łudzić się, abyśmy my, starzy 
(pozwóMie na ten erotyzm) ujrzeli przed 
sobą otwarte bramy możliwości, o której 
mowa, możliwości wysypania tego, co tam 
dusi Bię gdzieś po zakamarkach mótgu i ser­
ca, Wszakże uchwały Zjazdu — obce sek- 
cyom oddajmy sprawiedliwość — mogą mieć 
przełomowe znaczenie. Mogą cne doprowa­
dzić do t-go, it  w redakcyaeb zasiędą do 
p ney  ci wyłącznie, których żywiołem rzeczy­
wiście ttadyum chwili w kameleonowej ;ej 
zmienności zjawisk, a ci, co chyłkiem dii 
stai skradać się musza kn ołtarzom litera- 
iu ry, będą mogli swobodnie złozyć na nich 
w o fi arie to, n« co stać ich.

Że na takim rozwudiie obie strony: 
prasa i literatura wyjdą jak najlepiej, nie 
potrzeba może dowodów.

Więc majowy Zjazd waisiawski ma 
wszelkie dane po tema, by w dziejach na­
szego piśmiennictwa zapisać się jako zda­
rzenie wielkiej wagi. Jeśli po ntorowanoj 
przezeń drodze potoczy się a nas istotnie 
rozwój stosunków l.teraekich i dziennikar­
skich, to z czasem dokona Bię sanacja ich 
tak doniosła, że warto zaprawdę wszystkie 
siły zmobilizowawszy, rzucić je  do walki z tru­
dnościami, by przeszkody pokopać i eel 
osiągnąć
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krrjjw ej tak nadaccj jak nadchodzącej do 
doręczunia ha całym o^s**r*« D, O. G, Lwów, 
a zatDm a i 90 wschodnie graniee powiatów 
poi tycznych Brody, Zbaraż, Skałat, Husiatyn 
i Barszczów wrględaie a i do linii Zbrueza.

— M iejscow e k o m is je  szacunkow e 
w Brzozowie, Dąbrowie i Ridsiechowie dla 
państwowego ustalenia i ocenienia stra t wo­
jennych f szkól i niezapłaconych świadczeń 
wojennych), poniesionych przez obywateli 
Państwa Polskiego na terytoryum gmin po­
wiatów odnośnych w czasie wojny świato­
wej i wohko-ukraiń9kiej, rozpoczęły czynno­
ści urzędowe. Bliższe szczegóły zawierają 
ogłoszenia, podane do wiadomości publicznej 
w dotyczących gminach.

— N a pogorzelców  m . B ursztynu- 
Prezydium  K ia  miast Małopolski zawiało 
miło mni?, ie  m, Bursztyn dotknięte zostało 
w ostatrJcb doitch klęską potaru. Przeszło 
dw'e trrecie części miasta spłonęło, » parę 
tysięcy ludności straciło nittylko całe swe 
mienie, ais i daeh nad głową,

Równocześnie zwrócił* się wspomniane 
Prezydynm z prośbą o zorganizowanie w 
mieście składki na rzecz pogorzelców i prze­
syłanie składek do m»gistratu w Bursztynie

Prezydynm magistratu m Lwowa przyj­
muje chętnie nawet najdrobniejsze datki na 
eel powyższy, Dr. UMeicher.

Odezwa powyższa zrajdzie niezawodnie 
donośne echo w sercach ofiarnych mieszkań­
ców naszjgo miazts, spieszących na k»idy 
apel do nich zwrócony, Popzrcia nie potrze­
buje, mówi bowiem sama za siebie Pamię­
tam y  jeno, ie  kto rychło daje — dwa razy 
d aje!

— Należy toścl tary fow e u  telegram y 
do zag ran icy  o ra z  do kolejow ych urzędów  
teleg raficznych  w n ied z ie le  i  św ięta.
Dyrskcya poczt i telegrafów we Lwowie 
ogłasza: Wskutek reskryptu Ministerstwa
poczt i telegrafów z dnia 5 maja 1920 r. 
L. 13 365/937/11. zawiadamia się, iż ograni­
czenia co do nadawania telegramów w nie 
dziele i uroczyste święta rzymsko-katolickie, 
ogłoszone w Dziennika ■rzędowym Nr. 31/ 
1919 i Nr. 44/1919 nie dotyczą telegramów 
przeznaczonych do if granicy, wobec czego 
wolno telegramy takie przyjmować w tych 
dniach jako zwykłe, za pobraniem normaluei 
naleiytcści taryfowej, o ile naturalńie nie są 
zaop-słrioB" znamieniem „pilny" lub „D“.

Natomiast należy telegramy, przezna­
czone do kolejowych urzędów te l‘graficznych, 
dla których znamię „pilny" względnie „D“ 
na rzzie wogó e nie jeat dopuszczalne, przyj 
mować w niedziele i święta uroczyste rzym 
sko katolickie jako zwykłe, lsci za opłatą 
potrój aej należytoćci.

— O fiara. Akcyjny Bank Hiprtsczny 
złożył na ręce dyrektora mag stratu kwotę 
dwa tysiąca (2.000) marek dla ubogich mia­
sta Lwowa bez rótnicy wyznania i kwotę 
tysiąez (1.000) m tr?k na rzecz bursy im 
Dekerta.

— O zadan iach  p o lity ean y ch  kob iety
polskiej w chwili obecnej. Odczyt pod tytn- 
ł<m powyi zym wygłosi staraniem Organi­
zacji n&rodowei kobiet dr. Irena Pannenkowa 
we czwartek 20 maja o godzinie 7 papcłu- 
dnin w sali n tiszow ej. TM ęp za opłatą 1 
marki, dla członków Organixacji wstęp bez­
płatny.

— 100.000 nag rody . W sprawie kra­
dzieży w sklepie jnu lerskim firmy Julian 
Dąbrowski śledztwo policyjce nie doprowa­
dził* dotąd do konkretnego rezultatu Po 
szkodowaia firma ofiarowała nagrodę 100.000 
marek za wyszukanie sprawców kradzieży,

— O rg an liacy a  p racy . Wiele się mó­
wi o potrzebie podniesieaia produkcyi a za 
mało s<ę w tym kierunku dziafa. Nie orga­
nizuje się u nas nawet pracy, podezas gdy 
w Ameryce pow3t»ła wprost nowa, nauka 
„ organ izzcya pracy". W celu roxpow8zVh»ie- 
nia jej w Polsce utworzył > się w Warszawie 
Towarzystwo „Ligi pracy". Gtłonek tego 
Stowarzyszenia, inż p J. Świątkowski przy- 
b ’ • obecnie na kilka dni do Lwowa i we 
czwartek, 21 b. m„ o godzinie 7 wieczorem 
wypowie w Kasynie i Kole lit. art. szereg 
najmujących uwag w tej sprawie.

— Za setkę tn te k  .Prom ień" płaci, 
my dzisiaj sześć m arek; trafikanci zapowia­
dają podwyżkę ceny do paru dni na ośm 
marek. C-> na to Urząd walki z lichw ą?

— Z snll sądow ej. Wczoraj zakończy- 
ła  się przed trybunałem wzmocnionym roz­
prawa przeciw ukraińskim chłnpom, którzy 
w okresie in razy i ukraińskiej dopuścili się 
rabunku w domach żydowskich w Putiaty- 
czach. Trybunał skazał Michała Mytiuka i 
Iwana Huka na 3 lata, Piotra Kwiatkowskie­
go i Michała Huka na 2 lata, Dm ytri Dał- 
hana n« 2 i pól i Antoniego Przyszlaka na 
półtora ro ta  ciężkiego więzienia. Z czterech 
kobiet oskarżonych o nabywanie i ukrywa­
nie rzeczy pochodzących z rabunków, tka 
zano Annę Przy szlak i Katarzynę Bułan. 
Wymierzono im karę po 1 miesiącu aresztu.

— K arygodna m an lp n lacy a . Policja 
aresztowała Biankę Fischer, właścicielkę

sklepu przy ul Sobieskiego 1. 9 i jej męta 
Salomona Fischera. Fischerowa była dostaw- 
czynią jai dla stołowni Kasyna oficerskiego, 
Inspektor policyi Dwornicki dowiedział się, 
że Fischerowa wywrzi z konsnmu wojsko­
wego przy ul Batorego jakieś produkty i po­
czął śledzić. Wkrótce przy pomocy agenta 
Majby zdo łtł sprawdzić, że Fiscberowa isto­
tnie wywoziła z tego konsumu produkty spo­
żywcze. Stwierdzono też, że worek cukru 
wywiozła ztsmtąd i sprzedała fabryce cukier­
ków. W mieszkaniu Fiecberowej zakwestyo- 
nowano dwie paszki słoniny amerykańskiej, 
która pochodzi niezawodnie z owego konsumn.

— K o n cert na dochód Towarzystwa 
Opieki nad młcd irżą odbędzie s ;ę w ra­
mach tygodnia T. O M. we środę dnia 
26 b, m. w szli Towarzystwa Muzycznego, 
Wykonawcami wielce artystycnego  progra­
mu będą wybitni artyści, jak pianistka He­
lena Ottewowa, śpiewak Konstantyn Kru- 
głowski i skrzypek J  Paweł Wolanek, Po 
raz nieiwszy we Lwowie wystąpi również 
młoda śpiewaczka p Janina Baciewska u- 
czenica słynnego prof. T. Liernamera.

Wip łudział p, Baczewskiej ob żarzo­
nej. jak nas informują, m der piętnym  m t- 
ter/ałem  głosowym, budzi w szerokich sfe­
rach towarzyskich naszego miasta żywe xa- 
ittjre ro w  mie. Program koncertu zostanie 
niebawem ogłoszony, Imprezę prowadzi Biu­
ro koncertowe M, T tika,

— S ta ran iem  U n iw ersy te tu  L u d o ­
wego odbędzie się w piatnk 21 b m. w 
S'owarxysi«niu piekarzy Bynek 29 wykład 
dr. Wereszciyńsltiego „O organizzcyi władz 
*  Polsce". Początek punktualnie o godzinie 
6 wieczorem

— P o lsk ie  T ow areystw o P o li te ­
chniczne* W piątek dnia 21 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się zebranie, 
■a którem inżynier technol g Józef Świątko­
wski z Warszawy wygłosi odczyt pod ty la ­
łem : „O naukowej organiracyi pracy".

E m ir ,  w ie lk a  a trakeyn  c y rk u  Fa- 
k re ll l .  Pod tym tytułem ukainje się obecnie 
w „Apollo" bardzo interesujący romans wło­
ski w którym nadzwyczaj mądry koń wy- 
wywiera w ielki wpływ na losy ltdzkie. Em ir 
jest prawdziwym przyjacielem młodego ba­
rona, który z powodu nieszczęśliwej miłości 
do płochej eyrkówki, wyroszą w świat Mą 
dry koń tsk pokierował sprawą, ii  s i l  tył 
swoiego pana do młodej panienki co go 
od dawna kochała. A w chwili, gdy baro­
nowi groziło niebezpieczeństwo odnalazł 
mordercę. Nadzwyczajna tresnra konia bu­
dzić musi podziw, priytem  ślicsae zdjęcia 
włoskie oraz doskonała gra artystów, stwa­
rzają film bardzo ładny.

I M  n u t H n m
R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk iego .

We środę 19 maja o g. 7 wieczorem 
„Południea", dr*m*t w 3 aktach L. Staffa.

W e ezwartek 19 maja o godz. 7 wieci 
„Księinieska ciardisza", operetka w 8 akt.
1 . Kolmsna.

W pią‘ek 21 maja o godz. 7 wiecz, 
„Carmen", op<r» w 4 akt H. Meilhaka i L 
H ilery  Vgo, muzrka J. B zst'a (wznowienie) 
z pp. Green, Marynowiczóifaą, Lipowską, 
Ign. Mannem, Okońskim, Sieroszewskim, 
Niedzielskim i Schmidem.

Jubileusz Wydziału Lekarskiego.
Dziecan W ydziałi lekarskiego dr. Wło- 

dzim;erz S i e r a d z k i  wystosował następu­
jącą odezwę:

Do
Młodzieży Wydziału lekarskiego.
W dnia 23 maja 1920 obchodzi Wy­

dział lekarski uroczystość rozpoczęcia dro­
giego ćwierćwiecza swego istnienia.

W ob hodzie tym poczesne miejsce 
przypaść winno w udziale Wam młodzi nasi 
wychowankowie i przyszli następcy. Osła 
działalność Wydziału lekar t  ego to wszakże 
obok p dęgnowania nauki przedewszyeikieui 
praca nad kształceniem młodzieży m edyckiej; 
dobro tej młodzieży i przyszłość stanowiły 
i stanowią główną troskę grona profesor 
skiego, w jej postępach i owocnej pracy na 
zajętreh w społeczeństwie stanowiskach po­
lega znaci na część zasług i chlnby Wydziału.

Jak najserdeczniej przeto zapraszam 
niniejszem wstystkich uczniów Wydziału le­
karskiego do wzięcia udziału w tej jubileu­
szowej urocxystości, w której ob^k profeso­
rów przypada i Wam rola gospodarzy. To

wspólne święto zacieśni jeszcze bardziej 
węzły, j*kie łączą profesorów z młoazieza 
a zwiąnet ten stworzy pomyślne warunki 
dla dalszej skutecznej prney i świetności 
nasztgo Wydziału w przyszłości.

*

Program uroczystości jubileuszowych.
I. W niedzielę 23 maja 1920 o godz. 

9 rano Nabożeństwo w kościele św. Mi­
ki ł .  ja.

II. W niedzielę o godz. 11 ra n o : Ak-de- 
mia w auli nowego gmachu uniwercyteekie 
go: Chór. Przemówienie JM, Sektora Alfre­
da H albtna, Przemówienie dziekana wzdi. 
lek, Włodz. Sieradzkiego. Wykład prof Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Właayeł. Szumow­
skiego : „Z przeszłości lekarskiej Lwowa". 
Chór.

ni, W niedzielę o godz. 4 popołudniu: 
Odsłonięcie pomnika ś. p, Henryka Kadyjego 
w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska 
52. Chór. Przemówienie prof. Józefa Mar­
kowskiego, Przemówienie JM. Sektora A l­
freda Halbana. Chór.

*

Program Zjazdu w sprawie organizacyi 
nauki lekarskiej w Polsce.

I. W sobotę 22 o godz. 9 wieczór: 
Swobodne zebranie towarzyskie w salach 
restauracyjnych hot-lu Krakowskiego, celem 
wzajemnego zapoznania się.

II. W niedzielę 23 maja o godz. 5 po­
południu: Otwarcie Zjazdu w sal. wykłado­
wej fizyoiogir, nl. Piekarska 52. Zagajenie 
przez prof. hon. A, Jurasza. Ukonstytuowa­
nie się Zjazdu. Wykłady : 1. Wrzostek (W ar­
szawa): Program studyów lekarskich w Pol- 
sfe i zagranicą. 2, S. Ciechanowski (Kraków). 
Piśmiennictwo lekarskie polskie.

III. W niedzielą 23 maja o godz. 8 
wieei-irem: Wieczornica ioiaiersko-stndencka 
w lokalu kursu medyków wojskowych w ko- 
szzrach przy ul. Jabłonowskich.

17. W poniedziałek 24 maja od godz. 
9-80 rano do południa i od pół do 4 popo­
łudn ia : Dalszy ciąg Z'axda w aali wykłado­
wej fizjologii, ul. Piekarska 52. Wykłady: 
A. Glnz ński (Warszawa): Stndya lekarskie 
specytlae, A Rosner (Kraków): Kobieta ja 
ko leaarz. H Ha ban (Lwów): Lekarz woj­
skowy. W. Szenajch (Warszawa)- Udział Wy­
działów lekarskich w pracy apołecznej A. 
Ciesiyśski (Lwów): K m az-en e  asystentów 
i przygotowanie przyszłych doceń ó*. J. 
Parnas (W arszawa): Wzorowe urządzenia
iskłtdów  medycyny teoretycznej. F. Gib ar 
(Lw ów ): Wzorowe urządzenia zakładów kli­
nicznych

Zankaięcie Zjazdu i przyjęcie wniosków.

POLACY WE WŁOSZECH.
W 8 t. M arin.

W dniu 3 marca zwiedziłam na Obia- 
tamone Iasty tut dla kalek wojennych.

Major Cay Gioranni Cezza oprowadzał 
mnie po wszystkich warstataeh w jakich za­
jęci są inwalidzi. Zakład ten, który dopiero 
trw a od pół reku wrs żjeiem pracy. tu 
war«t«ty azewskie, krawieckie, tkackie, sny­
cerskie, wzrstaty sztucznych rąk i nóg dla 
kalek, jest szkoła introligatorska i introliga- 
tornia, stkoła dla analfabetów, sz-oła rysun­
ków, rzeźb i malarstwa. Są profesorzy i na- 
nczycielki, a stosunek dc uczniów ze wzglę­
du na ich kalectwo jest niezmiernie serde­
czny. W zakładzie jest 8’pital, izfirmerya, 
kapliea, Siostry Mitosieidzia mają go w za- 
riądx:e i z podziwem patrzTłam na ich miło­
sierną pracę. Każ>y kaleka ma prawo zoatić 
w zekladzie pół roku poczem opuszczając 
go może n» własną rękę rozpocząć pracę, 
Za row*dzono mnie ńo knebni i do sali ja­
dalnej gdzie właśnie nakrywano. Mogę po­
wiedz eć śmiało, ie  zastałam tam luksus, 
I t* a lid z i żyją wprost wspaniale Na obiad 
sk ła ła ł cię wyborny rosół z ryżem, ryby 
morskie ze sałatą i naleśniki z marmeladą, 
Każdy chory otrzymuje do obiadu pól litra 
wina ogromną białą bułkę, po obiedzie 
c u m a  kawę.

Inwalidzi mają swobodę mogą korzy­
stać ze słonecznych teras i ogrodu, które 
wychodzą nad morze. Z nich roztacza się 
przepiękny widok na Oastel del Qyo, Oaari, 
Sorento i Wezuwiusza. W zakładzie biblio­
teka i cala gier i s a  przedstawienia craz 
łazienki według najnnwezycb urządzeń P tń - 
stwo włoskie nnre docenić ofiarę złożoną 
na ołt*rzu Ojczyzny i stara się wszelkimi 
sposobami zapewnić przyszłość inwalidy. 
Maggiore Oezza jest przyjacielem tei naj­
nieszczęśliwszej części społeczeństwa i do 
swoieh uczniów odnosi ■ ię z m ł*ścią i wy 
rozumieniem, nic dziwnego, że przepadtją 
za nim i kochają.

Dnia 4~rano wyjechałam z Neapolu ó° 
S. Maria, gdzie na dworcu oczekiwał mnie 
komendant armii w S. Maria Capua Tetra 
kap. Czesław Petelenz wraz kilku z oficerami, 
zapraszając mnie równocześnie na obiad 
w pułku.

Dzień, jak wszystkie dotąd: słoneczny, 
suchy, wiosenny, ogrody złocą się od poma­
rańcz, migdałowe drzewa lśnią od białości 
puszystego kwiatu, Do obozu idziemy pie­
chotą, ażeby ożyć rnchn i słońca. W pułku 
gwarno, zgrom adzili oficerowie witają mnie 
i pytają o wieści. Ten sam szezery serdeczny 
nastrój co w La Mandryi, tylko ie tu już 
wierna w całym pochodzie objęła świat cały 
i ubieliła kwiatem pąsie dniB gaje.

Rozpoczyna e ę obi*d poprzedzony za­
kąskami przyrządzonemi znakomicie. Obiad 
jest doskonały, zauważyłam z radością, ie 
żołnierzy naszrrh  żywią tu doskonale i sm a­
cznie. N*czego tam nie brak. kraj włoski 
wobeenreh wojennych czasaeb można śmiało 
nazwrć krajem mlekiem i miodem płynącym, 
to te i armia nasza przedstawia s’ę zdrowo 
i silnie, humoru tam l ie  brak ochota do 
pracy wielka, Po obiedzie rozpoczynam zwie­
dzanie rboin i tak jak w La Mandrya, po­
dziwiam snakomiteg* organizatora kap. Pe- 
telsnza. Jemu, armia w La Mandryi zawdzię­
cza europejskie urządzenie obo.u, k!óry 
ztmknMtT jest w prywatnych ogrodach oli­
wnych. Tworzą go olbrzymie boiska do ćwi­
czeń, na których właśn e wykonywano m ar­
sie. Duch w obozie silny, bo żołnierz zdrów, 
syty i wolny.

Oboż w St. Maria G. 7 . jest obozem 
koncentracyjnym, zkąd odestło już trzy pułki 
do Francyi. W obozie znajduje się infirms- 
rya, szpitalik tymczasowy, są m rgazyiy, 
kuchnie, pralnie łazienka z tnezam*, olbrzy­
mia kaplica, kantyna W pułku przebywa 
kapelan Gaperki, bsrdzo *rxet żełniersy 
kochany i ceniony przez oficerów. Panuje 
w pułku duch religiiny, łączność i zgoda. 
Lekarzem pułku jest dr. Gąsiorowski, były 
lekarz korwetowy przy marynarce austry- 
ackiej.

P. kap, Czesław Petelenz. kapitzn byłej 
marynarki austryackiej jako typ jest aic*. 
zwykle sympatycznym, żołnierze mówią, że 
dobrym i szlachetnym. Stosunek do oficerów 
przyjacielski, w obeowsn*u z drugimi ser­
deczny, w St. Marya znany wszystkim m ie­
szkańcom, których e mp*tyc zyska* na całej 
l in ii ; stąd i stosu*ek między oficerami wło­
skimi a naszą azmią niezwykle miły. Mia­
łam sposobność przyj-zenia się bliżej pracy 
kap Petelenza nad polskim żołnierzem. W 0- 
bozie ład, porządek i karność. W obrębie 
obozu wszyetko. Kuch n a , wodociągi, światło 
elektryczne, łazienki sipiUAk apteka, kapli­
ca; kantyna włosku. Poaieważ był to wła­
śnie okres zbiarania pomarańcz, więc przed 
obozem kilka wózeczków z kuszami złotego 
owo«u oblężonych przez naszych ćołnierxv 
W kantynie żołnierr. otrzymuje wszystko 
czego może zapotrzebować. Kap. Pete'enx 
nie zapomniał nawet o pr>yjewncśeiu?n dl* 
swoich oficerów, a karnawał dawał mu n«j 
lswszą do tego syosobność. Burmistrz z St. 
M. 1 a rapraszał atale ofieeró* polskich na 
zabawy, na które kap. Petelenz prowadził 
swoją brać niebieską Na zabawach tych na­
sza młedzież miała u pięknych mieszkanek 
St. Marya niezwykłe powodxen;e a zabawy 
przeciągały się cxę«to do rana.

Kiedy przech d .iłim  przez ulice w R. 
Maria w towarzyitwie kap. Petelenza byłam 
świadkiem sympatyi, jaką mu na każdym 
kroku mieszkańcy S. Maria okazywali Nie 
rzadko te i nasi oficerowie ot'zymują zapro­
szenia w domy p-ywatne wobec czego sto- 
annek między naszą armią a Włoehami za­
cieśnia się i przechodzi prawie w przyiaźń.

Kap. Petelenz swoją dobrocią, taktem 
i łagodnością wrodzoną umiał zjednać sobie 
wszystkich na ogół.

Z natury marzyciel, z zawodu m ary­
narz tęsknił do swego ukochanego morza, 
oczekując 1 rozrzewnieniem szczęśliwej chwili, 
która go znowu 1 kontyneitn  przeniesie na 
głębie morskie

Przed kilku tygodniami odbył się w 
miasteczku chrzest jednego z ofi cerów, Ojcem 
chrzestnym był kap. Petelenz z panią Da- 
nicola żoną kopca Imion* Adolf. Wojciech. 
Po chrzcie, który się odbył w kościele pa­
rafialnym było ogromne przyjęcie w domu 
pp. Danicoia, na którym gospodarstwo wy­
stąpili z nadzwyczajną gościnnością.

Kap, Petelenz stara się o utrzymanie 
w obozie dnoha religijnego, kapelan Capecki 
kazaniami patryotyeznemi szerzy miłość do 
krajn, do którego żołnierze tęsknią.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bronalawa Bychter Janowski.

Qb(w;gzhm każdego obywatela
jest nabywać

5°|« Polskg Pożyczki Państwową.
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Wiadomości gospodarcze
fo ty  handlow ej i p rz e m y s ł we Lwowie.

Czasowe satciessenie cła od niektórych 
towarów..

Monitor Polski ar. 104 z 10 maja ro- 
fo 1920 o j la n a  rozporządzenie Ministrów 
®kurbu ora* przemysłu i handlu i  dnia 20 
har,*  1920 w przedmiocie cz-sowego za­
mieszenia eta ed niektórych towarów,

Oprócz dotychews zwoln onycn towa- 
tó*, ogłoazonych w Monitoree Polskim nr. 
*6b % dnia 5 (rudnia 1919, soBtaty obecnie 
iWolnione jestese następujące tow ary:

Tkaniny bawełniane, merceryiowane, 
forwione, tkane wielobarwne i drukowane: 

1. Płótna bawełniane i perkale, itw it-  
*aiące w jednym kilogramie wagi do 15 m. 
•w. włącznie; tkaniny, zawierające w jednym 
kilogramie wagi do 15 m, kw. włącznie 
(poz. 188 punkt 1 i 2),

Tkaniny wełniane z wyjątkiem zrobio­
nych z przędzy eiesankowej (poi, 199 
Punkt 2).

Bielitna, odtiai i drobna konfekeya 
Ozieny x wyjątkiem jedwabnej i półjedwa- 
foej (poi. 205. punkt 1 c i d)

Bielizna zwykła z tkanin, od których 
Cło zostało zawieszone (po*. 209, pankt 1 a).

Odzież zwykła z msteryałów, od któ- 
*Ich cło zostało sawiesione (poz. 209, 
Pl&kt 1 a)

Warzywa i okopowe, świełe, solone, 
hocione i kiszone w opakowaniu nieherme- 
lycznem (poz, 5 punkt 1 b i punkt 2)

Ziemie farbiarskie: kasseiska i wero- 
k-ńslra (poz. 125 punkt 1).

M argaryna (poi. 51 punkt 5).
Pilniki o wadze tuiina do pół kg. włą- 

G,nie (poi. 161 punkt la ) .
Kwas siarkowy wszelkiej koncentracyi 

(poz. 108 punkt la ) .
Kwas azotowy i n itro ia (poi. 108 

Punkt 2 a).
Żarówki w oprawie i  nitką węglową 

c*ystą lub pokrytą metalem, orai i  nitką 
detalową i inną (poi. 169 punkt 3d  I . I I )  

Samochody cięizrowe i wozy priycze- 
Phe do nich (poz. 173 punkt 8 i 2).

Sieci rybackie (Poz. 190 pkt. 2.) 
Blacha ie lt in a  i stalowa, grubości po- 

" tj ,  1 mm. (Poi. 140 pkt. 4 )
Żelazo taśmowe o szerokości od 1 — 3 

CUt, i grubości do 1 mm. (pakowe) (Poz.
HO pkt. I),

Kożuchy proste (Poi. 56).
Powyższe roiporządienie weszło w ły- 

*>e dnia 10 kwietnia 1920
Termin zawieszenia cła dla ma z y n  i 

h rzęjjii rolniczych (Pe*. 167 0 . p. 1. 1, 2, 
*’ 4) oraz czyści maszyn rolniczych (poz. 
*67 G. p. 6) określono do dnia 10 paździer­
nika 1920 term in dla worków wszelkich 
(puz. 191 i noz. 177 p. 5 d. I.) do dnia 10 
^uja 1920 dla innych przedmiotów z b ity ch  
Wykułem 1 rozporządzenia, do dnia 20 lip-

1920,
Zwraca się uwagę interesowanych, któ- 

j ł  po dniu 10 kwietnia 1920 zwolniona od 
artykuł? z zagranicy sprawadiili i oclili, 

j® Dtogą żądać zwrotu lipłaconego cła, Oduo 
pod. ia nalały wnoeić do d .le k c ji ekar- 

U we Lwowio.

Angielskie kredyty eksportowe dla Polski.
Poselstwo angielskie w Warszawie la -  

wiadamia, ie  angielskie ministerstwo handlu, 
departament kredytów eksportowych, ustano­
wiło swoim agentem na Polskę Gdańską 
agencyę brytyjskiego Towarzystwa handlo­
wego (British Trade Corporation, Nr. 13, 
Austini Friars, London E , G.)

Wszelkie zapytania odnośnie do kredy­
tów nalały kierować do „British Trade Cor 
poration, Gdzńsk 6 Domisike wali* albo do 
korespondentów 1 go towarzyetwa:

1. Bank handlowy Warszawa, Traugu-
ta  5.

2, Bank eskoifcwy Warszawa F re  
dry 2.

3 Bank handlowy w Lodii, p ódź,

Pirmy sagranicene pragnące nauńąsać sto­
sunki handlowe s Polską.

Firm a Nmm Zisarsky, Wien fI II /1  
Priaristei gasss 36 oferu;e kosy, papier, ma­
szyny robieze etc. sprzedaje tylko nabywcom 
którzy osobiście w W.edniu towar zakupią.

T il« ir a m y  P. A. T.

Z Turcyi.
Lyon. Zgromadzenie nacyonalistón tu­

reckich postanowiło zorganizować nie tylko 
opór lbrojny, leci nzdto propagandę pobity- 
cmo-religijna w Turcyi i zagranieą. Toczą' 
eię ływM rokowania agentów tureckich na 
Kaukazie i  bolsiewikami.

Przeciw Gruzyi.
Lyon. Euwer baszą prsybyć miał do 

Baku. Armia rossyjsko-tatarska w sile 50 000 
ludzi zebrała siv celem wymarszu przeciwko 
Gruzyi,

Rada. Ligi Narodów.
L yon . Z Rzymu donosia: Na posie­

dzeniu publiwnem Bady Ligi Narodów prze­
w o d n ią  y Tittoni zdał sprawę i  decyiyj, 
powziętych ieduomyślnie przez członków Ba­
dy na nosiedzeniu prywatuem. P n  de*szyst- 
kiem Tittoni oświadczył, łe  Bada L’gi Na­
rodów co do opieki nad przyszłem państwem 
ormiańskiego yriychyla eię do rokowań w 
sprawie laproponuw nego przez B idę Naj­
wyższą natronatu. Następnie sekretarz g e ie- 
raluy odczytał rap*rt w sprawie utworzenia 
komitetu sprawiedliwości dla wypracowania 
stałego trjb u n słn  międzynarodowej sprawie­
dliwości.

Z ostatniej chwili.
Sytnacya na froncie*

(Od nastego referenta wojskowego).

(St. Z.) Ogłoaiony dziś w dziennikach 
jako telegram Fata  komunikat operacyjny 
sztabu generalnego w y m a g a  w y j a ś n i e ­
n i a  z p o w o d u  m y ł k i ,  którą stwierdzono.

Miaiowicie w komunikacie jest mowa 
o walk>ch na „przedmieściach K ijcca", co 
p r z e d e t a w i a  w zupełnie m y m e m  ś w i e ­
t l e  s y t u a c j ę ,  i d a ć  m o ł e  p o w ó d  do 
r o z s z e r z a n i *  f a ł s z y w y c h  w i e ś c i  i 
k o m e n t a r i y .

Na podstawie autentycinych informa­
cji zssiągmętyeh u źródła miarodajnego, na­
leży etwierdiic. łe  odnoś ty  ustęp komunika­
tu f jak to podaliśmy na pierwszej stronie 
Oaeety) b rim i:

„ K o n c e n t r ą c y s  w o j s k  n i e p r z y -  
j a c i e l s k i c n  n a  c a ł y m  f r o n c i e  p r z e d ­
n i o  ś e l a  Kijowa trwa w dalszym ciągu", 

Jak widać więc słowo p r i e d m t ś c i e  
zmieniono na p r r e d m i e ś c i e ,

Możemy donieść dalej, łe  naeie oddzia­
ły etojace przed Kijowem lnajdują się w odle­
głości 2 4 —26 kilometrów od miasta, l tb e i-  
pieczając je w lupełneści i nie ustępując 
wcale.

Katastrofa kolejowa 
w Jarosławiu.

(Z). Dzisiaj okoli godi, 2 w nocy wy­
darzyła eię na stscyi kolejowej Jarosław ka­
tastrofa, która pociągnęła za sobą ofiary w 
jadących lwowskim pociągiem pospiesznym 
do Krakowa.

Na stscyi kolejowej Jarosław znajdo­
wał się właśnie pociąg mauipulscyjny (towa­
rowy) Nr- 573, gdy od strony Lwowa nadje­
chał pociąg pospieszny Nr. 10. N> zwrotai- 
cach wjazdowych odbywało eię przesuwanie 
kilku wozów i parowozu i  pociągu Nr. 573. 
W tym momencie nastąpiło zderzenie z nad- 
jeidiającym pociągiem pospiesznym. Oba pa­
rowozy są mocno nszkodzone. Trzy pierwsze 
wozy pociąga pospiesznego zdruzgotane.

Na miejsce katastrofy wyjechali naty­
chmiast ie  Lwowa dyr. kolei Barwicz, wice­
dyrektor Nosowicz, aief s*nit. dr. Zgórski, 
i nadradca G ruder. Bównocieśnie urządzono 
wysyłkę 2 pociągów ratunkowych i  Przemy­
śla i Bieeiowa,

Z nadesłanego aprawoidania okazuje 
eię, łe  ośm osób lostało u b ity ch , dwadzie­
ścia kilka rannych.

•

Do godziiy 12 30 w południe ani dy­
rekcja kolei we Lwowie, ani urząd ruchu 
w Jarosławiu, nie umiały podać nazwisk osób, 
które zginęły w katastrofie.

•

J»k się dowiadujemy wśród zabity en 
znajduje się 6 io ltie-zy .

Bach osobowy odbywa się z priesia- 
daniem podróżnych na miejscu wypadku. 
Przerwa w ruchu potrwa priypuzzczalnie 
o k o l  o 24 g o d z i n .

Składki na Górny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia uriędników i funkeyonarynszy 
Adminietracyi politycznej we1 Lwovie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzeci po­

mocy dla ofiar górno - śląskich następująco 
sk ładk i:

(Giąg dalszy).
Lew 5 koron, Kozłowski 5, Foryś 5, 

Alfred Pohl 5, Stanisława Zbrołkówna 3, 
Gustaw Sperd^l 3 Kwaśniewiczówna 2, Ko* 
makowska 2, Żmurko 5, Patzylówna 5, Wierz­
bicka 3 An ela Habbedel 10, Janina Poh- 
lówna 3, Helena Des Loges 4, BLtichtinge- 
lówns 4. Leopold Schmer 5, Zachowie* 4, 
M*rya Gbmiolewska 4, Stanisława NUm- 
cówna 4, Jadwiga Amirowicz, Władysław 
Łękawski, Helena, Miebaleweka 10. Jan H a- 
ne 5, Jadwiga Mitschówna 4, Józef W iniar­
ski 10 Marya Macetkowna Ł, Józef Golonka
4, Tadeusz Przewłocki 5, Ludwin Boiału- 
wskt 2, Józef Soroka 2, Karol F i l i e r  4, dr. 
Sokal 10, Jan  Smolsński5, M»ryabcherfówna
5, Ludwik Smalawski 30, Jan  Bołankowski 20, 
Józef Fuk 10, Leon Berlstein 5, Selda Spie- 
gler 5, Kwiatkowski 20, Zbigniewici 10, 
Stonzyński 10, Kirschner Kazimiera 6, Anto­
ni Kuzio 5, Sorochtej 5, Beichertówna 10, 
Nyczówna 10, Bomanówna 8, Teodor Ska- 
lecki 10, N. N. 5, Jankiewiczówna 10, Sta­
nisław Kłosiński 10, dr. Ustrzycki 30, Hen­
ryk KisielewsKi 20, Budolf Bajorek 10, Se­
weryn Kuliczkowaki 100. A lter Engel 30, 
Zygmunt Solański 100, Maurycy Zucker- 
m an i 50, W. Małaczowski 100, Zacbariasie* 
wicz 50, W. F*ndpacker 10G. K. Kański 
100, M iienm ft 20, Jawetz 100, dr. Bober 
100, dr. Stein 20, dr. Kosaediki 20, Kruh 
50, J. Dnbiner 20 Landesberg 50, Siawło- 
weki 100, Markiewicz 100, Pawłowski 100,

Mnuftlny i odpowiedzialny redaktor;
STAJtflSŁAW  POSSG W SKl,

NADESŁANE.
Za tę raarykp iucakeya ni* oien* odpowi*dzialn*śei:

r  Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y  ■

\ Leopolda Rottera i
!  L w ó w ,  p l.  S m o l k i  5  (Kun Marysieńka). \

XX A P O L L O
5  Od d zisia j

XX
pełen  

s e n  s a c y i  
5 aktowy rom ans w łoski:

x  Emir, wielka atrakeya x  
5  cyrku Faarelli S

Niebywała now ość ! ^
W  B a j e c z n a  t r e s u r a  ^xxxxxxxxaxxxx«xx

Zakład dentystyczno- techniczny 
Wilhelm Walter

L w ó w  — P a s a ż  H a u s m a n a  3  a .

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TEGHNIGZNY
J Ó Z E F A  & E L Z E R A

Lwów, ul. 3-go Maja 11. I T. p. (uad Kaw. Ame* 
rybańi :ą, otwarty od £—1 i 3—C. Ceny przystępne,

sjforonowa Orozy. 55;

Nie u c h w y t n y  b ie d r z e n .e c .
(Z jangii likiego).

(Giąg dalszy).

BOZDZIAŁ XXIV.

K oledzy .
Skoro tylko lam kaęły się drzwi za M tr- 

fobritą, ozwiło się gdzieś w pokoju ziew­
a c ie ,  pomruk a potem cały stek p m -  
*bń»tw.

Migające światło łojówek nie aięgało
4q wszystkich kątów pokoju a teraz gdzieś
iKłębolriej ciemności zaczęło się coś gramo­
l i  i sunąć do stołu, p riy  którym Ghaurelin 
fowu usiadł.

— Gzy ta prieklęta aystokratka wy- 
^hsła się wreszcie ? — zapytał ochrypły głos 
8 jakaś przysadkowata postać w luźnie ia  
łtj.jonym kaftanie, w zabłoconych bataeh i 

Rodniach ukazała się w kręgu światła ło- 
'®^ek.

— Tak — odparł krótko Ghanralia.
j. — A zabawiałeś eię z nią kaducznie 
?fQgo — m ruknął tam ten kwaśno — Jesic ie  
r  i minnt dłi ie j,  a byłbym ju i tę sprawę 

*lął w moje ręce.
. ■— Byłoby to nadużycie władzy — do-
j^cił Ghaurelin spokojnie — do którego nie 

"teg ufowałniony, obywatela Gollot,

Gollot d Herbois powlókł eię ezhpiąc 
do k n e i ła ,  które niedawno zajmowała Mar- 
gue.it* i rxuc;ł  eię w n ;e całym cięiarem 
ewej nieigrnbnei figury. Jego kwadratowa, 
gruba twarz nosiła wyraźne ślady lmęezenia 
dwuiziestoczterogodzinną jazda wierz^h^m 
lub w podskakujących wózaeb. I  humor jego, 
sdzje się, ucierpiał w drodze, bo na krótkie, 
dyktatorskie odeow*edxi G naurelia^ reago­
wał, jak pies na łańcuchu.

— Szkoda sobie psoć głosu na tę ko­
bietę — m n n  ł, waląc cięłką, brndną pię 
ścią w stół — a twoje sposoby nie są tak 
nadwyeiajnie sprytne, obywatelu Ghaurslin.

— Są on# głównie twego pomysłu, 
obywatelu Gollot — odparł tamten spokojnie.

— Dodałbym nieco wiły i stanowczości 
do twych mlecznych i wodnych przedsięwzięć, 
obywatela — zad. wił Go'lot pogardliwie. 
— Byłbym tej iatrygantce” rozbił gło- 
wę przy pierwszej sposobności, gdyby mię 
wcześaiej zapytano o zdanie.

— Bez wsg'ę1u na to, łe  tak gwałto­
wny sposób postępowania odebrałby nam 
wszelką moinosć pochwycenia Czerwonego 
Biedrzeńca — lanw ałył sucho Chaurelin i  
pogardliwem wirueieniem  ramion. Gdy juł 
łonę uśmiercimy, to m ął ani będzie myślał 
wpadać w sieci, które na niego zastawiłem.

— Tak utrzymujesz obywatelu, dlatego 
te ł podsunąłem ci pewne środki ostroincćei 
co do udaremnienia ucieczki tej kobiecie, 
które z peunością uznajesz za niezłe.

— Nie obawiaj się, ebywatelu Gollot—

rzekł krótko O zurelin — ta kobieta nie bę- 
diie próbowała ucieczki teraz

— A gdyby próbow ała,, — i Gollot 
d’B rboin wyrzucił z siebie ohydne prze­
kleństwo.

— Ona ju ł zrozumiała, m«m nadzieję, 
ie  my jesteśmy w stanie wykonać naBze 
groźby.

— Groźby?,.. To nie prółne groźby, 
obywatelu... Sacre tonnerrel Jełeli ta kobieta 
umknie, to ja sam, do wsięstkich dyabłów 
wezmę się do gilotyn? i utnę głowę kaide- 
mu zdolnemu do pracy mężczyźnie, ciy ko­
biecie w Bouiogne.

Przy tych ałom.ash twarz jego przy­
brała taki nieludzki wyraz okrucieńswa, taką 
dziką iąd ię  krw i, ie  Gb»nvelin wzdryg­
nął eię instynktowni*. Odsunął eię od 
swego kolegi. Niewątpliwie w ciągn ca­
łej swej karyery ten człowiek szlachetnie 
urodiony i starannie wychowany, którego 
niegdyś tytułowano panem markizem deGhau 
velin, musiał niejednokrotnie cierpieć w ewej 
wrażliwości i dumie, gdy wchodził w kon 
takt x rewolucjonistam i, i  którymi los go 
spr*ęgat. Nie odriucit on t a t  zupełnie ewyth 
pojęć dawniejszych, by mógł s:ę czuć Bicię- 
śliwym w obecności takiego Collot d’Her- 
boia, lub M arat’a, przedtem — ludzi, którzy 
stali się bestyami diiksiemi, niż drapieżne 
zwierzęta.

Jedno spojrzenie w zm ieiioną twarz 
Collot’a wystarczyło, by przekonać Ghaire- 
lin’a, łe  daremnie usiłowałby teraz trak to ­

wać całą pr'kl*m acyę, jako pogrółkę prze­
ciw obywatelom Bouiogne, choćby mołe tak 
pragnął uczynić, B to rzeczą pewną, łe  Mar- 
m erita  w obecnych okolicznościach nie spró- 
bu e ucieczki, łe  S ir Percy Blakeney bęaiie 
lmunzony wyrzec eię wszelkiej myśli odzy­
skania łony; lecz gdyby ten Anglik nie był 
bohaterem tak bezinteresownym, gdyby i  
ona była z grubszej gliny ulepiona— gdyby, 
jednem Ełowem G ierr oaj E edrzen ec wbrew 
całej proklamacyi zdołał wyrwać swą łonę 
ze szpon Terrorystów, to było rzeczą pewną, 
ie  Gollot d’Herboie wypełni eo do joty swą 
okrataą a rozwścieczoną zapowiedź, a w braku 
kata, potrafi sam przyłożyć rękę do gilotyny 
x tą samą dziką radością, z jaką i Jzkazał 
żołnierzom w Nantes obedrzeć dr naga 138 
k  biet zanim rzucono js, jak jeden związany 
pakiet, w rzekę.

Ń ’eno siły i stanowczośc i C taal Oby­
watel Collot d’Herbois mi a* jej dosyć. Ciy 
to nie on zmusił w A *raa matki, by patrzy­
l i  i*fc S  lotynowano ich dveo? A j«z z pe­
wnością to był M aignet, przyjaciel i kolega 
G llota, który z powodu zdarcia cierwonaj 
flagi rebnbliki w nocy przez nieznanego 
rp-awcę, spalił c iłe  miasteczko *4 do osta­
tniej cr iłupy i zgilotorowat jego 350 mie- 
sikańców co do jedaego?

(Giąg dalaiy nastąpi),
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tamaite obwieszczeni
C. I. 158/20/1. 0. I. 159 20/1. Przeciw 

niewiadomym z miejsca pobytu N.*śi:i i Ma- 
ruLi Jacys»yn przedtem w Dworcach zamie­
szkałych, wniesionym .ostał do sądu powia­
towego w Mosiach wielkich przez Kseńkę 
Biłecką żarn. Seniuk i M -ńę Biłecką zam. 
Dea; s rolniczek z Dworzec pozew do kz. C.
I. 15o/20 o zniesienie ws;c [własności real­
ności whl. 66 gminy Dworzee i do lcz. 0 , 1. 
159/20 o zniesienie współwłasności rea.ności 
whl. 67 gminy Dworce. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została ustna rozprawa na dzień 
25 maja 1920 o godz 8 rano sala Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się 
p. dr. Ignacego Lamina adwokata w Mostach 
wielkich kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po wyż- 
szych w i zoczonej spr.w ie na ich k o sz tin .e - 
beiiieczeńdtwo, dopoki w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią,

Sąd powiatowy Oddział I, 2 —2 
Mosty wielkie, 24 kwietnia 1920. (4604)

Prez, 10.074/20. Notaryusz dr. S tani­
sław Stein przeniesiony ze Sokołowa do 
Liszek obejmuje urzędowanie w Liszkacn 
w dniu 25 maja 1920 r.

Kraków, dnia 5 maja 1920.

Prez 10.074/20. Notaryusz Franciszek 
Karpiński przeniesiony z Radłowa do Kal- 
waryi obejmuje urzędowanie w Kalwaryi 
w dniu 5 czerwca 1920 r.

Kraków, dnia 5 maja 1920.

Prez. 10.074/20, Notaryuiz dr. Józef 
Nowak przeniesiony z Liszek do Brzeska xa- 
jcoń;za urzędowanie w Liszkach w dnia. 25 
maja 1920 r., a obejmuje urząd notaryusza 
w Brzesku, w dnia 27 maja 1920 r.

Kraków, dnia 6 maja 1920,

Prez, 10.074/20. Notaryusz dr. S tani­
sław Wisłocki przeniesiony z Brzeska do 
Krakowa zakończa urzędowanie w Brzesku 
w dniu 27 maja 1920 r., a obejmuje ursąa 
notaryusza w Krakowie w dniu 21 maja 
1929 i .

Kraków, dnia 5 maja 1920.
Prezes sądu ape.acyjnego 

(4394 3 - 3 )  Wo l t e r .

C. 1. 112/20/4. Przeciw masie depozy­
tu wej niewiadomego wierzyciela w Nowym 
Sączu, którego miejsce p bytu jest niezn»ne, 
wniesiony został de sądu okręgowego w Sta­
rym Sączu przez Kazimierza P .lich .eba po­
zew o 7.250 koron Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została audyencya do ustnej rozpra­
wy na dzień 15 czerwca 1920 •  godzinie 11 
przed południem w tai. sądzie biuro 97 sala 
rozpraw 11. piętro. Celem strzeżenia praw 
pozwanej masy ustanawia aię dra Karola 
Persa adwokata w Nowym Sączu.

Tenie karator zsotępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopcm osa w s? iz e 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Nowy Sącz, 30 kwietnia 1920. (4406)

C. II. 37/20/2. Przeciw Lesiowi Pav,luk, 
Maryi z Tawhuów Smetaniuk i V ar warze 
Pawiuk z Oatrowea, których miejsce pobylu 
je«t nieznaoe, wniesiony został do sądu po 
wiatowego w Gwoźdżcu przez F ed .ra  Pawiu 
ka A ndnja pozew o uznanie prawa wiasno- 
ści i intabzlaoyę posz izególnych nierucho 
mości z whi. 89 gm. kat. Ostrowiec, Na pod­
s taw ę  pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
23 czerwca 1920 godzina 8 rano, Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia <dę p, 
dr. Natana GawOrza adwokata kraj. w Gwoż 
dżou kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwą 
nych w rzeczonej sprawie na i< h koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 4 maja, 1920. (4599)

C. I. 823/20/3. Przeciw Petrowi, Pa- 
rasce i Fedorowi Bordmsom Wasyla z Za- 
hajpoia, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do s ą i t  powiatowego 
w Gwużd cu przez Gerschoza Mausnera i Malę 
Gitlę Weieh pozew o uznanie prawa własno 
śei i intabulacyę pfcr. 696 obj. lwb. 3 gm, 
Zah jpoł. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień '5  czerwca 1920 godzina 
8 ru o  Celem striełeniz praw poznanych

ustanawia się p. dr. Natana Gewfirza adwo­
kata krajowego w Gnoźilzeu kuratorem,

Tenże kurator zastępować będz-, pozwą 
n jeh  w rzeczonej sprawie na l .h  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąa powiatowy, Oddział I
Gwozdz.ec, dnia 6 maja 1920 (4598)

C. 833/20/1. Przeciw Cha i S tenzltr 
z Wołkowiec ad BomczOw, kioiej miejsce 
pobytu jSst nieznane, wnusiony został do są- 
uu powiatowego w Bomcziiwie przez Teodora 
Sar„ńczuka w Wolkewicach ad Dorszczow 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
no 9/23 części realności olj. lwh. ti29 gminy 
Wołkowice ad Borszczów. Na podstawie po 
zwu wyznaczoną została audyeneya na dzień 
2 lipca 1920 o godz, 8 rano saU Nr, 9. Ce­
lem strzelenia praw CLaje Stenzler ustana­
wia się p. dr. Siojowskiego adwokata w Bor- 
szezowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwaaą 
Chaję Sienzier na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopoki ona w sądzie się me zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 10 maja 1920. (4596j

CB. IX. 98/20/1. Przeciw1 masie spad­
kowej po bp. Romanie Bielańskim wniesiony 
został do sąda pow. S. 1. we Lwowie przez 
Kzrola Sehultisa przez adw. dr. Sccmidta. 
we Lwowie, H etm ański 10 pozew o 8oO K 
zpn, Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 28 dkjł 1920 g >dzina 1115 r»no 
sala Nr. l i i ,  1, p. w sądzie powiatowym S. 1. 
we Lwowie. Celem strzeżenia praw po.wa- 
nej ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza J a ­
niszewskiego we Lwowie, Grodzickich 1 kura­
torem.

Tenże kuialor zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koczt i 
niebezpieczeństwo.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XŁ
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920. (4635)

C. II. 158/20. Przeciw Mikołajowi Za- 
lezzczakowi, ntorego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Rddkich przez małoletniego Iwana 
Biłyka pozew o uznanie ojcostwa i alimen­
tacji. Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
uyencyę na dzień 17 maja 1920 godz. 9 przed 
południem b u ro  Nr. 13. Celem strzeżenia 
praw Mikołaja Zaleszczaka ustanawia się p 
dr. Gizowskiego adwonata w Rudkach kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
kołaja Zaleszcza** w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i mebezp leczenotwo, dopoki on 
w sądzie się me zgłosi tub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oadz II.
Rudni, dnia 22 kwietnia 1920, (4642j

C. I. 165/20/1. Przeciw Kj zimierzowi 
Tęcza Maryi z lęczów Grębowiec i Janowi 
Tg.za których miejsce pobytu j,es nuzn . »e, 
wniesiony został do sądu powiatowego w bVoj- 
młowie przez Piotra G rębow ie w Toma- 
szowcach poiew o um m ui prawa własności 
posiadłiśi i obj. whl, 1493 gm. Tcmasiowce. 
Na podstawie pozwu wjzn czono audjencyę 
w tym sądne na uzień 2t> maja 1926 goui. 
9 przed południem biuro Nr ó Celem sirze- 
ztnia praw Kazimierza Tęczy, Maryi z l ’g- 
czow Cigoowiec i J a m  Tęczy ustanawia sig 
p. ar. Aorabama Naaia adwokata w Wujui- 
łowię kuratorem.

Tenżo kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na icu kos*t 
i niebezpieczeństwo zstępow ać dopoki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojniłów, dnia 11 maja 1920, (4641)

Cg. I. 257/20. Przeciw Andrijowi J a ­
łowemu, synowi iwana z Petryłowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu okięguweg; w Stanisławowie 
przez Hrycia Gulaaa s. Fedu. pozew o za­
płatę 20h dolarów zpn. Na podstawie pozwu 
wyznacz no pierwszą audytneyę na dzień 10 
maja 1920 gudt. 10 rano. Celem strzeżenia 
praw A njrija  J .łow  go ty na Iwana ustana­
wia się p. dr. Laulera «awikata w b u n i- 
sławowie kuratorem.

Tenże karator zastępować będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się me 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1, 
Stanisławów, 2 kwietnia 1920. (4448)

Edykt. Dr. Franciszek Bsrdel adwokat 
w Krakowie, wskutek nominacyi na Ministra 
rolnictwa i dóbr państwowych 16 marca 
1920 z adwukato y zrez.gnowzł, a jego sub­
stytutem ustanowiliśmy Dr, Miehała Kabudę 
auwokatz w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1920, (4652)

O g ł o s z e n i e  
Bezpośrednie uiszczenie nzleijlości od czeków.

Oddziałowi krakowskiemu Banku h»n- 
dlowemu w Warszawie zeiwolcno na bezpo­
średnie mszczenie należytosci od czeków 
(rozp, Dyiekcyi. skaibu we Lwowie, z dnia 
23 kwietnia 1920 L. 22486).

Upadłości.
S. 1/12/436. W sprawie upadł, ści pier­

wszej galic. fabryki listw do ram, przyborów 
szkolnych i wyrobów technicznych z drzewa, 
zrehitekty JóiefaR ogali we jl, sowie Lewan- 
dówka i majątku jej właściciela Jozeia Ro­
gali wyznacza s ę aidyencyę na dzień 9 g o  
czerwca 1920 o godz. 11 przed południem 
w> biurze Nr. 18 niżej wymienionego sąau 
celem powxię?ia przez ogół wierzycieli uchwał 
co do : 1) uchylenie upadłości z powodu b ra­
ku majątzu, 2) przyznania zawiadowcy na 
własność nieściągniętych wierzytelności na 
pokrycie przyzuoaego mu wynagrodzenia 
strony, zawiadomione o audyencyi w nale­
żyty sposób, nie m>gą zaczepiać lego, co 
przewidziano lub uchwalono na audyencyi 
zgodnie z pizspisami. z t go powodu, te  nie 
mogły brać udziału w rozprawie, nie mogą 
również załołyó środka prawnego z powodu 
omieszkania celem asprawiedlwienia niesta­
wiennictwa (256 sk,).

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnial9  kwietnia 1920. (4166)

S p a d k i
A, 142/19/4. Dnia 17 sierpnia 1918 r. 

zmarła w Domyczu ś. p. Wasyłyna JttaW- 
wejczuk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ mi«jsee pobytu usta* 
wowej dziedziczki Maryi zam. Jurczenko nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku igłosiła się w tut. sądzie powia­
towym i wniosła deklaracyę do spedku, — 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z ustanowionym dU niej kuratorem 
Micbałem Kosowiczem Fedka.

Sąd powiatowy, Oddz. I,
Zzbłotów, 19 kwietnia 1920, {42*6 3 — 3)

Edi kta]
w sprawach uznania za zmarłego.

T. V. 89/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmanego Ws i y j po-  
zdyk urodzony 1 października 1888. r«’nik z 
Dereniówki powiat T rem borla , powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska au trra - 
ckiego opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Od n u n  1914 nie dije o 
sobie żadnego zpakn tycia, eo stw ierdta świa­
dectwo gminy Dereni ówka s daty 2 grudnia
1919.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzą 
wrroiiki uznania go za zmarłego, przeto za­
rządza się na prośbę żony ego Katarzyny 
Pozdyk postępowanie, celem uznania zazm ar 
łsgo. Wyaaje się prze o ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Jtmpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu któ­
rego uetanewia się onrorcą węzła małżeń­
skiego, wiadomości o powyżej wymienio­
nym.

Waiyla Pozdyka, na wypadek gdyby 
żył wzTwa się, aby stawił się srzed podpi­
sanym sądem, Jub w inny sposób dał znać
0 sobie. Sąd tu t . . na ponowny wniosek po 
dniu 1 pażdzier. 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 19 marca 1920. (4281 3 — 8)

T, Y. 75/20 (3), Zarządzenie postępo­
wania ceiem u n a n ia  za zmarłego. Wasyl 
Dernicki urodzony 27 wrzeńaia 1881, rolnik
1 Toustołogr pow. Tarncaol, powoDny w 
oiasie ogókej mobiliiacyi dc wojska au itrya*

ekiego. cpuscił od rokn 1914 swoje m'ejee 
zamieszkania i jako źomierz brał udział w 
wojnie światowej. Oa roku 1914 nie iLije o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa­
dectwo gminy Toustctaga z dnia 12 mar^a
1920.

Gdy zatem można (ryyjąć, Jaehodz^ 
wymogi uznania go za zmai.«(! 0) pr*et;0 
rządza się na wniosek tony je-^ Anny Der- 
nickiej p stępowanie, ce^em -j-naśia «  
zmarłego Wydaje się przeto ogóK- t  eswa- 
uis, auy udzielono sądów, lub auratoro.; 9 
dr. Bryko wieżowi, adwokatowi w Tarnopó 
lu, którego ustanawia iie zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym.

WuBylaDernickiego, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy nr ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 8 kwietnia 1930, (4433 3 —8y

T. 166/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya z Zelisków 
Sałaban lat około 40 w Jiżaw ie nowym, żona 
Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rosy jsk ich  wraz z innymi mieszkańcami Ce- 
tuli wypędzona do Boasyl m ieształa w L>- 
rodyszeza, zachorowawszy zaś udała się do 
szpital, w Kostopolu, gdzie wedle przepro­
wadzanych dochodz i, zmarła w jesieni 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 nstawy cyw. i § 7 usta­
wy z 16 lutego 1883 Dx. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza dię na wniosek Semka Sała- 
bana postępowanie, celam uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż, zawartego po ruskich świętach W iel­
kanocnych 1899 z S rak i bił Szłabanem za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. OzyaBZoni Bastowi, 
adwokatowi w Frzemyrlu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą Węzła małżeńskiego.

Maryę Sałaban używa się, aby stawiła 
ny przed podpisanym oądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 28 lute­
go 1920 sąd na ponowną prośbę onsnnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 28 listopada 1919, (4488 8 — 8)

T. 5C1/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia (Men. uznania za zmarłeRo. Grzegorz 
Żezło urodzony 80 listopada 1870 w Mokro- 
tyuie pow. Ż^łk.ew i taio te stale zamieszka­
ły, z chwilą motilizacyi w s erpn u 1914 r. 
powełany został dosłużoy w wojsku austrya- 
ck em w lecie 1915, wedle zeznań świadków 
we ws': S w ynurslie  pod Nowym Sączem, za- 
choiował na ehcleri, i miał umrzeć w stp  - 
talu epidemicznym w Nuwym Sączu.

Gdy zatem można przyjąć, te  zaistnie­
ją warunki uatnowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Maryi Żezło postępowanie, eeiem 
uznania wymienionejosoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
Adwokatowi dr, Józefowi Braunrrowi, któ­
rego usianawiu się kuratorem.

Grzegorza Żezło wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się , o Me 
żyje, lub w inny spoBOb dał znitć o sobie, 
ho dniu 1 lipca 1920 r, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 12 grudn’a 1919. (3838 2 —3)

T. 88/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Siczepa- 
aik Dya Józeta, rei. rzym. k a t , urodzony w 
Węglewce. W roku 1892 24 października 
.aw arł ma/ż-listwo w Ameryce w micśeie 
Ghicopec Mass mając 22 lat z Maryą z No- 
wak iw S czepanikową lat 23. W roku 1906 
z powodu złego zdrowia Maryi Siczeyaaik 
odesłał j l  mat d- Europy, a sam pozostał w 
Ameryce. Wedle przeprowadzonych docho­
dzeń i zeznania świadków. Pawst Szczeprnik 
zmarł w szpitalu w Ameryce.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl f  24 i 277 ustawy cyw. i § 10 ustawy 
z 16 lutego 1383 Di. p, p. Nr. 20, zarządza 
liema prośbę Maryi Szczepanik postępowania 
celem znania wymienioisi osoby sa zmar­
łą  a tarasem  ogłasss się w esw aiK  aby



.

ieloao wiadomości o zaginionym sądowi,
‘ 5 p, d». Joachimowi Sternowi, którego 

ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
toałieÓEkiego.

j-Hwła Szczepanika wzywa się, aby sta­
wił zm pofflfiaaayi® sądem lab w inny
aposób jj-il >;itrić 5 sobie. Po daiu 15 wrze- 
“Ł a l? j(0 sąd na poscwną prośbę orzeknie 
ostatecznie o waiosku.

Sąd skręgowy, Oddział V, 
frłem yśl, 18 września 1919, (4429 3 —1)

T, V. 87/19 (8), Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Fr»»- 
oiszek Marcinków urodzony 80 kwietnia 1887 
piekarz w Tarnopolu, p owi łany w czasie ogól­
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, opu- 
fcił ed r. 1914 swoje miejsce zamieszkania 
1 JŁko żołnierz brał udział w wojnie świato­
wej, Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego 
ta ak i życia, co stwierdza świadectwo magi­
stratu w Tarnopolu z daty 8 lutego 1010.

Gdy zatem można przyjąć, że zacho­
dzą wymogi ustawy im an ia  za zmarłego, 
Przeto wdraża się ua prośbę żony jego An­
toniny r. Eudokii Marcinków postępowanie, 
celem uznania zazm&rłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
albo kuratorowi panu dr. Eałynowi, adwo­
katowi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Franciszka Marcinków, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy­
cen ionym  sądem się stawił lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu, Sąd tut, na po- 
kowną prośbę po dniu 1 października 1920 
*ozstrzygnie o uznaniu za imarłego i o uzaa- 
**' u malżeńztwa za rozwiąiane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (4293 2 —3j

T. IY. 41/19 (3), Zarządzenie postępo- 
kanią celem udowodnienia śmierci. N i pod­
ziw ie  poświadczenia zwierzchności gminnej 
k  Białobrzegach z 17 czerwca 1919 zaprzy- 
Zęionych zeztsń świadka Agnieszki Pawłow­
skiej, oraz pisma „Yarwahungsromission beim 
®reatzdepct der k, u, k, Tr, D, Nr. 5 Poz- 
•»uy z 29 września 1915 E, N. 102/59“ 
przyjąć należy za udowodnione, że Stanisław 
Pawłowski syn Walentego i Anny, urodzony 
k  Białobrzegach 21 marca 1«90, powołany 
®4ał 17 czerwca 1919 wskutek ogólnej mo- 
Pizacyi naw ojsę , gdzie jako woźnica zmarł 
' *d tego czasz nie ma o nim żadnej wia- 
®°ttiości,

Gdy wobec powyissego jest prawdopo- 
em , że osoba wymieniona poni.sła 
re, przeto wdraża, się na prośbę Agme- 

"'■ki Pawłowskiej postępowanie, celem udo­
godnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 
keawaluie, aby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p. dr. iiipiń kiemu, adwokatowi 
k Jaśle, którego ustanawia się zarazem ku­
ratorem, udzielono wiadomości o zaginionym, 
Po upływie powyższego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 1Y,
Jasło, 14 kwietnia 1920, (4328 2 —3)

T. 17. 142/19 (5j. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jozef Sa- 
‘lUyga * Rtdgoszczy powoł.ny w czasie mo- 
kilizacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
szeregowiec przy 17 p p , został następnie 
kybłi.ny na front rossyjbki, gdzie j*k zeznał 
jj*iauek P iotr N cgi na podstawie wiadomo- 
Cl zasiągniętych od jego towarzyszów broni, 

k  czasie waik pod Dęblinem w paźizierniku
r. albo pulsgł, albo został zabrany do 

M wyli. Ustatnią wiadomość pisaną otrzj ma­
j o n a  od niego w dniu i i  października

ady zatem można przyjąć, że zaistnieją 
k iruak i ustawowego domniemania śmierci 
k  ifc^si § 24 L, 2 ust, cyw, i § 1 ustawy 
* dnia i i  marca 1918 Dz. p. p, Nr, 128, 
przeto zarządza się na wniosek Małgorzaty 
^iładyga postępowanie, celem uznania za 
^ n e g o ,  Wy naje się przeto ogólne wezwa­
n e , ażeby uuzielono sądowi albo kuratorowi 
t \  adwokatowi dr. Władysławowi Syruezko- 
k>, którego ustanawia się równocześnie 
°brońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
0 po*yi wymienionym.

Józefa Saładygę wzywa zię, aby stawił 
s*S przed podpisanym aądem lub w inny 
49osob dał znać o sobie, Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 15 grudnia 1*20 roz- 
Btrzygnie ostatecznie o uznaniu zazmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Tarnów, 14 kwietnia 1920, (4619 2 —8

T. 17, 53/19 (8). Zarządzenie postę 
)°Hania celem udowodnienia śmierci, Sali- 

d i ^o n  Goldfiager z Tarnowa powołany w cza 
* **« mobilizacji do slutby wojskowej przy 32 

obrony krsjowej, został następnie wysia­
ny na Iroat włoski, gdzie w walkach na 
^°berdo duia 21 października 1915, jak ze- 

zaprzysiężony świadek Herman Spira,

( i

,

wskutek zawalenia się okopu od uderzenia 
jranatem w którym się znajdował, został za 
sypany ziemią, belkimi i deskami i nieza- 
widnis zginął na miejscu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza się na wniosek Fe- 
icyi Goldbaher postępowanie, celem udowo­

dnienia zaszłej śm ierci, a zarazem ogłasza 
się wezwania, ażeby do dnia 1 września 
1920 albo sądowi albo p, dr. Earolowi Fu- 
siarjkiemu, adwokatowi w Tarnowie, które­
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­
mości o zaginionym.

Po upływie powyższego ezasokresn i po 
irzeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­

tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddz, 17.
Tarnów, 20 kwistnia 1920. (4617 8—3)

T, 56/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksy Fedewiez 
syn Jana i Pelagii urodzony w Czerniawie 
26 marca 1883, żołnierz 89 pułku piechoty, 
jako jeniec wojenny zmarł w Tazzkiencie w 
marcu 1916,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 217 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutogo 1883 Dz, p, p, Nr. 20, przeto 
wdraża się na prośbę Auny Fedewiez postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za­
wartego 30 maja 1911 z Auuą z Procewia- 
tów Fedewiez za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado 
mości o zaginionym sądowi lub p. dr. Gold- 
farbowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się knratorem i obrońcą węzła 
małżeńjkitgo,

Aleksego Fedewieza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku­
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 30 marca 1920. (4483 3 —2)

T. 45/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Paweł Pncbyła 
urodzony w Eormanicaeh 6 maja 1878 syn 
M iebałt i Justyny, żołnierz 10 pp, zginął w 
czerwcu 1916 pod Kosowem na polu bitwy.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i uztawy z 
16 lutego 1883 Dx. p. p. Nr. 20 , przeto 
wdraża się na prośbę Katarzyny Pucbjła  
postępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
lawaitego 15 czerwca 1902 z Katarzyną Po­
chyła za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiaaontuSci o za 
ginionym sądowi lub p. dr. Pillersdorfowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i tbrońcą węzła małżeńskiego.

Pawła P ucb jła  wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
mny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
upływie 6 mietięcznego czasokresu od ogło­
szenia edyktu w Gazecie, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7 .
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (4484 3—8)

T. 163/19 (3). Teodor Kliszct syn Grze- 
gorza i A .ny  z Kowalczuków a m ąt Anny 
ur. Kukuła, urodzony 28 maja 1881 w Juna- 
szkowie powołany w sierpniu 1914 do woj­
aka austryackiego w tlo y ł na froncie rossyj- 
skim i w bitwie pod Kraśnikiem m iał zgi­
nąć i od tego czasu nie ma o nita żadnej 
wieści.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdriża się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze­
zeń duia 18 listopada 1906 roku za rozwią­
zane, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ateby najpóźniej do 6 miesięcy od d n u  
ogłoszenia mniejszego edyktu w Gazecie urzę­
dowej t. j. do dnia 1 października 1920 r. 
udzielono sądowi lub p. adw, dr, 8chHislo- 
wi w Brzeianaeh, którego ustanawia się 
obrońcą węała małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym, ktorego równocześnie wzywa 
się, by w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób dał znać o so­
bie, Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o ustaleniu dowodu śmierci i 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń 
stwa.

8ąd okręgowy, Oddział 17. 
Brzetany, 18 marca 1929, (4192)

T, 193/19 (3). Ołeksa Kliszez syn Mi­
chała i Anastazy! ur. Antonów a mąż Kata­
rzyny z Bernickich, urodzony 28 marca 1889 
w Junaszkowie, rei, gr. kat,, rolnik w Juaa- 
szkowie, powołany w r. 1915 io  20 pułku

austr. obrony krajowej brał udział w walkach 
na froncie włoskim i wedle wieści doBiłych 
od towarzyszy broni, miał zginąć w bitwie 

jesieni 1916 roku,
Wobec tego na wuiosek jego żony 

wdraża s;ę postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze­
zeń dnia 15 czerwca 1913 za rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby naj­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyltu, t j, do dnia 80 sierpnia 
1920 udzielono sądowi lub p, adw, dr. Mil- 
rhowi w Brzeżanacb, którego uitanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości
0 zaginionym, którego równocześnie się 
wzywa, aby w powyi zakreślonym czasokre­
sie zgłosił się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego
1 rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy. Oddział 17,
Brzeiany, 15 lutego 1920, (4193)

T. 6/20 (3), Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Wasyl Baryk 
urodzony dnia 10 sierpnia 1887 w Stoisku 
w powieem żydaczowskim, religii gr, k a t , 
syn Antoniego, ożeniony 1 lutego 1910 z 
Katarzyną lików, rolnik w Stoisku, powołany 
został w lecie 191n r, do służby wojskowej, 
W sierpniu 1916 nadeszli, od niego listowna 
wiadomość z Tobolskiej gubernii w Bossyi, 
gdzie przebywał jako jeniec wojenny, a od 
tego czaeu niema o nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto za­
rządza się na wniosek pozostałej żony Kata­
rzyny Barykowej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
prze'o ogólne wezwanie, ażeby udzielone s ą ­
dowi lub kuratorowi p. dr. Rappaportowi, 
adwokatowi w Stryju, którego zarazem usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domości o powyż wymienionym.

Wasyla Baryka wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w inny 
sposób dat znać o sobie. Sąd tut. aa pono­
wną prośbę po dniu 10 listopada 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwiąza­
niu związku małżeńskiego zawartego z Kats- 
rzyną Barykową,

Sąd okręgowy, Oddz. 17.
Stryj, 12 kwietnia 1920. (4101)

T. 71, 48/20 (3). Wdroienie postępo­
wania eelem nznania za zmarłego. Głąb 
Emil syn Gabryela i Magdaleny, rolnik z 
Brzyborowa powiat Briesko, urodzony tam ie 
w roku 1880, przydzielony w sierpni* 1914 
do 32 p. obrony krajowej, nie daje o sobie 
znać. Według pisma Czerwonego Zizy ih  za 
gm ął 7 lut go 1915.

Gay zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki, ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 21 maroa 1918 Di. 
u, p. Nr. 128, przeto na prośbę Maryi Głą- 
biowej wdraża się postępowanie, celem uzna ­
nia wymienionego za zmarłego, oraz celem 
uznania małżeń Kwa z nim zawartego za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości •  zaginionym, 
Obrońcą w ęita małżeńskiego mianuje eię p. 
Flory aur. Bopiela, adwokata w Krakowie.

Emila tiląba wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 listopa­
da 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłsgo,

Sąd okręgowy cyw. Oddz, VI, 
Kraków, 15 marca 1920. (4122)

T. 33/18 (9). Zarządiente postępowania 
celem udowodnienia śnuerai, Franciszek Ci- 
gasz, nauczyciel ludowej szkoły w Strzeibi- 
cach, powołany do wojsku w r. 1914 dostał 
się do niewoli rosByjakiej, Wedle zeznań 
świadków Piotra Skałka i Jana Iwaśczuks, 
którzy byli również w niewoli rossyjskiej i 
wedle kartki korespondencyjnej nadesłanej 
ze Złotej Ordy z dnia 29 m atca 1917 zmarł 
Franciszek Oigasz w Złotej Ordzie w dniu 22 
stycznia 1917 W sipitalu na tyfus planisty

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Brane szek Ciganz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Anieli Oigaszo- 
wej wdraża się pwtępowanie celem udowo­
dnienia zasziej śmierci zaginionego Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiado­
miono sąd lub kuratora p. dr. Serwackiego, 
adwokata w Samborze, aż do dnia 1 grudnia 
1919 o zaginiouym,

Po upływie powyższego czasokresu i 
po podjęciu powodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zasiłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 21 czerwca 1919. (4080)

T. 244/19 (4j. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Hrecza* 
niuka, Wasyl Hreezaniuk syn Iwana urodzo­
ny 22 stycznia 1887 i zamieszkały w Ugor- 
nikaeh, powołany ogólną mobilizacyą 1914

roku ćto wojska armii atlśtr., odszedł W pole 
brał udział w walkach pod Iwangrodem w 
listopadzie 1914, a wedle zeznań świadka 
Jurka Noskiw Wasyl Hrecztniuk trafioay 
kulą karabinową padł nieżywy na ziemię i 
został we wspólnym grobie z lanymi żołnie­
rzami pochowanym Przy zabitych nie zna­
leziono ż&duych legitymzcyj, ale świadek po 
rysach twarzy rozpoznał, że był to Wasyl 
Hreezaniuk.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Wasyi Hreezaniuk poniósł śm ierć, przeto 
na prośbę Warwary Hreezaniuk w Uhornikach 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uw adomiono 
sąd lub Stefana Mykietyna syna Mykiety w 
U nornikach którego ustanawia się kuratorem 
aż do dnia 31 lipca 1920 o zaginionym 
Wasylu Hrcczaniuku,

Po upływie powyżdzego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
d% e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział 17. 
Stanisławów, 15 kwietnia 1920 (4344)

T. 17/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Rozalia z Mana- 
sterskich Bielecka żona Piotra w Sielcu 
wniosła o uznanie brata jej Dmytra Mana- 
sterskiego z Sielca za zmarłego. Z zeznań 
wn.oskodawczyni wynika, że Dmytro Mana- 
sterski z początkiem sierpn a 1914 powoła­
ny zostsł do b. wojska austro-węg,, w roku 
1915 dostał do niewoli rossyjskiej i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. W e­
dle pisma rce. Czerwonego Krzyża z d 24 
czerwca 1917 Nr. 2111, Dmytro Manaster- 
ski zmarł 11 sierpnia 1916 w szpitalu i po­
chowany został w Górnym Gorodiie w gub. 
Mińskiej,

Wobec tego w myśl ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, 14 luiego 1920, (4079)

T. V, 32/20 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Franciszek 
Chmiel urodzony w roku 1888 wNiechobrzu 
■yn Kazimierza Chmielą i Maryi z Kawów, 
mąż Maryi z Buriów, gospodarz wLutoryżu, 
jako żołnierz rezerwowy służył w r. 1914 w 
armii zustryack.ej p rzj 3 kompanii 40 p p. 
Wedle doniesienia sekcyi wywiadowczej kraj, 
Stowarzyszonia Czerwonego Krzyża z 80 
kwietnia 1917 Bw. 23.727, jest wykazany 
Franciszek Chmiel jako zaginiony. Od po- 
ciątku września 1914 r, nie dał Franciszek 
Chmiel żadnej w iid^m ^śd o swem żiciu.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
D<> p, p. Nr, 128, przeto na prośbę Maryi 
Chmielówtj zarządza się postępowanie, ce­
lem nznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Hanasiewiczowi, adwokatowi w Rze­
szowie, którego ustanawia się kuratorem , a 
zarazem obrońcą świątku małżeńskiego F ran ­
ciszka Chmielą.

Franciszka Chmielą wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie Po dniu 15 
października 1920 r. sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd uLr^gowy. Oddział V,

Bmmow, 19 lutego 1920, (4526)

T. 95/20 (4). Wdroienie postępowania 
c«|Ma uznania za zmarłego, Wasyl Doliszny 
syp Nykoły urodzony 2 kwinta a 1890 i za­
mieszkały ¥? Podłużu, powołany ogólną mo­
bilizacyą w r, 1914 do wojska armii austr. 
me dał o sobie iadnycn wiadomośd, Świa­
dek Wasyl Demków zeznał, żs stężył razem 
z Wa»ylem Djlisznym przy wojsku, brali ra ­
zem udział w bitwie pod Bochnią. Po bitwi® 
więcej Doiisznego m e widział. Czy został on 
wzięty do niewoli lub zabity, tego nie wie.

Gdy zatem pizyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z d. 
I I  marca 19l8  Dz, p. p . Nr. 128 i 129, 
przeto zarządza zię na prośbę Warwary Do­
listnej w Podłużi postępowanie, ceiem uzna­
nia za zmarłego, zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udńelono 
sądowi albo panu Iwanowi Dmytrykowi, se­
kretarzowi gminnemu w Podłużu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Wzsyla Dclisznego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił Big lub



w iuflj sposób uwiadomił o swem żyuu. 
Sąd tutejszy uł ponowną prośbę po dniu 20 
listopada 1929 rozstrzygnie o uznaniu z- 
zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
SUnisłuwów, 17 marca 1920, (43)3)

T, 13/20 ( 3 \  Wdroienie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Kasia Eryeyko- 
wa w Szandrowcu wniosła o uznanie męża 
jej Tymka Hrycyka za zmarłego. Z zeznań 
swftdków 8t»sia Piaseckiego, Ja  ka Starunia 
i Michała Kopytczaka wynika, ie  Tymko 
Erycyk jiko żołnierz w b, armii aastro-węg. 
w bitwie pod Sieniawą w sierpniu 1915 zo­
stał ranny w pierś i zapewne wkrótce zmarł, 
gd i  od tego czasu nie ma o nim ibdnej 
wiadomości.

Wobes tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr, 128 wdraia się postępo­

wanie, eelem uznani- go ia  zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyi wymie­
nionym. Sąd tutejszy n^ ponowną prośbę 
po dniu 1 lip ta 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, 13 lutego 1920, (4078}

T. 3P/20 (4). Zarządzenie postępowania 
•elem uznania za zm*rłego. A nastazja Li­

twinowa ze Straszewic wniosła o uznauie jej 
męża Leona Litwin* za zmarłego. Z zeznań 
świadków Trofyma Gicia i Stefana Mudzyna 
wynika, że Leon Litwin jako żołnierz w 77 
pp. byłej armii austro-w ęg. t  a* udział w 
wielkiej bitwie około 8 grudnia 1914 na fron­
cie serbskim, w której zapewne padł, gdyż 
od tego czasu nie ma o nim żadnej wisdo 
mości.

T»obet tego w myśl ustany z dnia 31 
m u ca  1918 Dz. p. p. Nr. i28, wdraża się 
postępowanie celem nznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwznie, aby 
udzielono wiadomości sądowi o powyż wy­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział V,
8ambor, dnia 1 marca 1920, (4077)

T. 187/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Andrija Stefan- 
ków. Audrij Stefanków urodzony 13 grudnia 
1885 i zamieszkały w Tażyłowie, powołany 
ogólną mobil zacyą do 33 pułku obr, kraj. 
auttr. armii wyiuizył w pole i od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości. Świadek 
Iwan Konyk i Nykoła Baran zeznali, że Au- 
drij Stefanków padł trafiony kolą nieprzyja

sielską i zakończył życie i został przez woj* 
ska austryackie na polu bitwy pochowany* 
Było to dnia 17 listopada 1914 pod Krako­
wem we wsi Krasińce,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Andrij Stefanków poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryny S tefanko*  
w Tużyłowio postępowanie. celem nd°' 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy' 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby n' 
wiadomiono sąd albo W asyla Marczuka w 
Tnżyłowie Sp. Kałusz, którego u stan i* ’1 
się kuratorem aż do dnia 16 sierp ria  19^0 
o zaginionym.

Po uaływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bf; 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 15 listopada 1920. (4320

DONIESIENIA

DLA SMAKOSZÓW ZOSTAŁ Z DNIEM 14-go MAJA OTWARTY
B A R  T E A T R A L N Y  I POKÓJ DO Ś N IA D A Ń
W POWIĘKSZONYM LOKALU KAWIARNC TEATRALNEJ. ZARZilD.

WINA
węgierskie i austryackie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  - - 

Handel Hepbaty i Kawy

E d m u n d a  R i e d l a
W E  L W O W IE , U L . R U T O W S K k E G O  L. 3 .

Naprawa autom obili 
i p ługów  m otorow ych
oraz wszelkie roboty m echaniczne i  ślus: sVie wykonują

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A .  Schmidt i J .  Zaczkowski

L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 6 .

O głoszen ie .
Po aje się do publicznej wiadomości poda­

tników, że budżet powiatawy, uchwalony na po­
siedzeniu Wydziału powiatowego dnia 12 kwietnia 
br. na rok 1920, a wykazujący na pokrycij nie­
doboru, dodttki powiatowe do podatków bezpo­
średnich na cele administracyjne w wysokości 
96 prc., drogowe w wysozoaci 327*30 prc, razom 
423 40 prc. oprócz 18 prc, ustawowego dodatku 
ua cele drogowe, został w duiu dzisiejszym wyło­
żony na dni 14 do wolnego przeglądu przez opo­
datkowanych. 4569 2—3

Kałusz, a ii * 14 maja 1920.
Sekretarz: P rezes :

Grsywiński w. r. w z, Paluszyński w. r,

wykonuj -3
A  " pod najkonayst-

nlejszymi warunkami
PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Transporty MIĘDZYMIASTOWE
jakoteż wszelkie 

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE

Zastępstwa we wszystkich miastach tia]u  i zagranica.
CZjSlE1TIECK3EGO Xj 3 .

l A T f l  1 1  y - ł  p  r y  korzystnie spieniężyć 
■V 1 V r l v E i  n lab tanio kupić:

6arderobę, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. d.
niech się uda do składa 

„ L ’OCCASlON *1 P a s a ż  H a u s m a n a  8 .

Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

D O  U f  C 1 D  v  « * y w a n e  -  k u p u je  I ł  W  W  Bi I I  I  o r a z  n a o r a wo r a z  n a p r a w ia  -  -  -

Malwina Rosanmann, Lwów Jagiallońska 17.

PRZEDSMĘBIORST » 0 .

TECHNICZNO-
H A N D L O W E
we Lwowie, ul. Lwowska 48 

d o sta r c z a
LOKOMOBILE
parowe i benzyr.owe.

I
* 48 I

ń

K olej lo k a ln a  K rak ów  - K o c m y r z ó w .  
O b w le c z c z e n le .

W myśl § 14 statutów Towarzystwa odbędzie się
Nadzwyczajne W alne Zgromadź, uli

kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów w sobotę dnia 12 czer­
wca 1920, w południe o godzinie 12 w biurze Towarzy­
stwa I., Am Hof Nr. 2, 2 piętro, na które zaprasza się 
WPanów akcyonaryuszy.

1 orządek dzienny:
Powzięcie uchwały co do przeniesienia siedziby To 

warzystwa z Wiednia do Krakowa i co do stojących z tern 
w związku zmian statutów Towarzystwa.

Celem wzięcia udziału w tom Walnem Zgromadzeniu 
i wykonania prawa głosowania zwraca się nwagę na §§ lfi, 
17, 18, 21 i 22 statutów Towarzystwa i mają byó akeye 
z wyjątkiem tyoh, które są w posiadaniu krają Galicyi 
albo reprezentacji powiatowej albo gminy w Galicyi naj­
później d . 2 czerwca 19*0 złożone w biurze Towarzystwa 
w Wiedniu 1. Am Hof Nr. 2.

Wiedeń, dnia 12 maja 1920. 4654
Rada Zzwiadowoza.

Wagi decym&lne
3403 poleca

Antoni Halskl CD 
g o  3

Dla Trafikantów, Kantyn i K o n s u m ! 
Jutki i papierki cygaretowe
poleca w wielkim M  wyborze po cenach fabrycznych

jCnrtownia przyboi ów do palenia ,.£Ctoile“

z a s t ę p c a  M l C h a ł  h  ćkśl. Cl
L w ó w  u l .  K a z i m i e r z o w s k a  I. 4 .

P O L E C A  - -  -

K L I N I K A
L A L E K

L W Ó W  
H A L IC K A ) 21.

f I T A P W  wojskowe, urzędnicze 
V A i i l A  I I I  studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie nana

Pracownia JANA WITTMANNA
w e  L w o w ie , u l. T ry b u n a lsk a  I. 1.

PiDiirti&ii Polska Pożyczko P a b stw ą ll

Zastępstwo i wyłączną sprzedaż 
aparatów

do gaszen ia  ogn ia

„MINIMAZ"
stale w zapasie na składzie!

A. M. KIERSKI i Ska
im port i  eksport tow arśw  żelaznych i  stalow ych na­

rzędzi, artykułów  teehnicznych i  ,  u
B i u r o ..................T  “DTT f \  T T T  Magazyn
Zimorowicza 15. ^  ^  ” ”  K opernika 1.4.

K onkurs.
W wyzBze} sikole miejskiej w Gostyniu j W - ś j .  

Poznańskie) obsadzone będą od dnia i  września 
1920 r. następujące pos»dy nauci/eielskie:

1) Polonisty, i )  Filologa klas,, 3j Boma- 
nis.y, 4) Histo yna i Geografa, Przyrodni*? wsgl 
Matematyka.

Płaca według norm rządowych z policzeniem 
dotychczasowych lat słutb. nauez Kosity przesie­
dlenia według umowy.

Kandydaci (także absolwenci uniwers. Wy­
działów filozof.) zecbcij wnoiić podania, zaopatrzo­
ne w dokumenty i świadectwa najdalej do końc* 
maja b. r, na ręce Kierownictwa wyższej szkoły 
miejskiej w Gostynia (Woj. Poznańskie).

Gostyń, dnia 27 kwietnia 1920.
M a g i s t r a t

Kerber
4510 3—3 b u r m i s t r z

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu M aryackim 1. 7 

n zbiegu u l. K opernika
ordynuje w chorobach zębów, 
lamy ustne j, gard ła  i  nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bola. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauozuku, złocie i platynie 
o tw arta  od 10-6 bez przerwy-

NACZYNIA KUCHENNE !
3952 poleca 9 -1 5  S 

■
■ R o m a n  K a l c z y ń s k i  1

L w ó w ,  u l S o b i e s k i e g o  I. 12.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Polskiego Towarzystwa Kredytowego Nauczy­

ciel* Szkól Wyższych we Lw oale-
odbędz e się we czwartek dnia 27 maja 1920 o g&tlziu.e 
6 po południu w gmachu Akadem’i Handlowej we Lwowie 

ul. Skarbkowska 1. 39.
Porządea dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2. Sprawozdani* Dyrekoyi z czynności w r. 1919.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na 

udzielenie Lyrekcyi absolutoryum.
A. Uchwała co do przeznaczenia czystego zysku.
5. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej.
6. Wybór Kou, lyi rewizyjnej na r. 1920.
7. Wnioski i interpelacje.
Lwów dnia l8  maj- 1920.

Za Radę nadzorczą;
A ntoni Pawłowski, prezes. Emil Żychiewiez, sekretarz.

TAPETY ?i
4631

S. W EISS,

s z t u k a t e r y e  p o k o j o w e ,  
d y w a n i k i  t a p e t o w e ,  m a ­

ra  c e  w ł o s l e n n e ,  c e r a t y ,  
s i e n n i k i  I t .  p . p o l e c a  3— 10

L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2 .

" W ła s n a .- *  p i Ł c o - j m l a  t a p i c e r s k a .

Z a k ł a d  rżaean i c z n e g o  
f a r b o w a n i a

we Lwowie, Jag iellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma­
ił ,  on kolorach, czyszczenia i prasowania. — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  S - c lu  d n i .

I .  Pompach

Biuro friemczynowskiaj
p l. A k a d e m ic k i  I. 3 ,

poleca doborowe siły nauczy­
cielskie na wakacye i na icl 
szkolny, wychowawczynie Pol-1 
ki, cudzoz.emk.1 zsrządezynie, 
towarzyszki, słni ię wszelkiej 
kategoryi, rządców, ekonomów, 
leśniczych, nadleśniczych, ga­
jowych, maszynistów, szoferów, 
furmanów, lokai, kamarayne- 
rów, kucharzy, kucharki, kv 
4515 zdej kategoryi 2—3

Kapelnsze słomkowe, 
filcow e, dam sklę, mę­

skie, dziecinne, hurtow nie 
i  częściowo. Najnowsze 
modele nadetziy . P rz y j­
m uje przetasow anie słom’ 
kowych i  filcow ych. X 
Tworzyjańabi, gen. zast 
p a r . F abryki kapeluszy W 
M yślenicach. — Składnic* 
Lwów, Kościelna 8  gmach 
Izby rękodzieln iczej.

* 1  gubioną 12 maja karp 
AJ zwolnienia z służby woj­
skowej Meisner Manfreda słu­
chacza filozofii, unieważn’a się

IZ n p n je  meble w każdym 
- stanie, oraz inne przed­

mioty. Hnatyszyn, Małeckie­
go 4 4511 -2 0

T lracow nia  J u li i  Vresołej 
Ł Kochanowskiego 3 II. p
W ykonuje suknie, kostjum! 
płaszcze, podług najnow szych 
żu rnali. P rzyjm uje przeróbki. 
Ceny bardzo p rzystępne. 4:13

Knpnje i  płaci najwyższa 
ceny za rzeczy codzien­

nego użytku, luksusowe, 
we, m eble, an tyk i etc. Ku 
pno i  sprzedaż rzeczy uży­
wanych P ańska 11. 4514 2-8

J idfik, garnitur młocarnia
ny Clayton & Schuttle 

wortbt8—10 KM w najlepszym i 
stanic ma do sprzedania z a -  
raa A. M. Kierski i Ska Lwów 
Kopernika 4. 4301 3 —2

Krawiec) M. II. W asser 
m an, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące tak cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 4630 2—i 5

III ieszkanie poszukiwane ka­
fli- żdego czasu, dla starsze­
go mężczyzny, nieumeblowsne, 
czyste, suche, * os bnen wej­
ściem, z oświetleniem eientry 
cznem, składające się z dwócb 
małymi pokoi i małej piwnicy, 
albo z jednego wielkijgo po­
koju i przedpokoju, alb i z je­
dnego pokoju i kuchni. Zgł?" 
szeiiia pisemne ul. Mikołaj* 
20, II. p„ drzwi 6.

i  Drnksrsti Wl. & y  w  Józ&U Ziembińskiego,
:IW|aC Hm m n  ft«|AW‘,<*


